
c o

* c o

I

<L>

f/Zaiura za jiaiam Puchar
Davisa
jednak
w Szczecinie!

W C Z O R A J w ieczorem  
o trz y m a liś m y  od preze­
sa Szczecińskiego K lu b u  
Tenisowego po tw ie rd zę  

n ie  p rzyznan ia  Szczeci­
n o w i o rg a n iza c ji m iędzy 
państw ow ego sp o tkan ia  
ten isow ego o P ucha r Da 

v isa .
J a k  w iadom o, Polska 

odn ios ła  w  osta tn ich  
dn ia ch  e fe k to w n e  z w y ­
c ięs tw o  w  D u b lin ie  nad 
I r la n d ią  5:0 i  z a k w a lif i­
k o w a ła  s ię  do 1/8 f in a ­
łu . P rz e c iw n ik ie m  P o la ­
k ó w  będzie REPREZEN 
T A C J A  M O N A C O .  
S p o tkan ie  m a się odbyć 
w  d n iach  2 —  6 czerwca 
na k o rta c h  S K T . (k)

f f c .  H m . ( ilM l

W  poszukiwaniu pary butów

G D Z I E
się dtróch kłóci
klient... traci

(A P I)  Już p ie rw szy  rz u t  oka na  w y s ta w y  
sk le p ó w  z obuw iem  m n ie j w ięce j da je  p ra w i­
d ło w ą  ocenę tego, co s ię  a k tu a ln ie  d z ie je  w e w ­
n ą trz  ob u w n icze j b ranży .

W IELKI
KONCERT 
a rty s tó w  
moskiewskich 
te a tró w  
i es trady

S T A R A N IE M  ruch liw eg o  
zarządu szczecińskiego od­
dz ia łu  TPPR, w  najbliższy 
p ią te k  12 bm . w sa li ZB M  
odbędzie się d w u k ro tn ie  
(o godz. 18 1 20.30) w ie lk i 
k o n ce rt a rtys tó w  m osklew  
sk ich  te a tró w  i  estrady.

W  DRODZE p o w ro tn e j z 
gośc innych w ystępów  w 
B e rlin ie  i  in n ych  w ię k ­
szych m iastach NR D  w y ­
stąpią w szczecińskim  kon­
cercie wy’ b itn i soliści ba le­
tu  m uzycznego te a tru  lm . 
N iem iro w icza  D anczenki 
M a ria  AG ASO W A d J u r i j  
KU ZN IE C O W , p rim adonna 
op e ry  m osk iew sk ie j, zasłu­
żona a rtys tka  ludow a N ina 
P O STAW N IC ZE W A , so liś ­
c i op e ry  z N ow orosy jska  
M ich a ł R A JC ZY N  i  W ła d i­
m ir  ST IE PA N O W , a ponad 
to  a rty śc i es tra do w i: Ins tru  
m en ta liśc i, recy ta to rzy , la l 
karze  i  i lu z jo n iś c i. K o nce rt 
poprowadzi kon fe ra ns je r 
m osk ie w sk ie j f i lh a rm o n ii 
W ła d im ir  D O ŁG IN . (a)

J e ź d z i
l l ł i

dynamicie
NOW Y JO R K. P o lic ja  

m ieście Sacram erito (K a li­
fo rn ia ) og łosiła  a la rm  dla 
w szystk ich  posiadaczy sa­
m ochodów . N ieznane auto 
jóźdz i dosłow nie na dyna­
m ic ie , bow iem  w  jed ne j z 
jego opon zna jdu je  się 16 
ład un ków  -m a teria łu  w yb u ­
chowego!

D w a j . w łam yw acze, k tó ­
rzy  ząp iie rza li rozp ruć ka ­
sę pancerną u k ra d li dyna­
m it  i  u k r y l i  go w  oponie 
rezerw owego ko lą  sa 
chodu p rz y ja c ió łk i je d r . .„_  
z n ich . N ie  zdąży li jed na k  
zrea lizow ać sw ych planów , 
gdyż zosta li aresztowani. 
N ieste ty , n ie  uda ło  się ju ż  
odnaleźć zapasowego kola , 
w  k tó ry m  u k ry ty  b y l dy ­
na m it. P rzy ja c ió łka  bandy­
tó w  zdążyła ju ż  bów lem  
sprzedać sw ój samochód 
p o śred n ikow i, k tó ry  z ko­
le i po w ym ia n ie  zapasowej 
opony sprzeda ł r j i to  dalej,

D U ŻO  Z E S ZŁO R O C Z 
N Y C H  i  daw n ie jszych  
jeszcze fasonów  d a m ­
skiego obuw ia , m a ło  na 
to m ia s t zapow iadanych  
szum nie  k ra jo w y c h  a- 
t ra k c ji.  T u  i  ów dzie  tro  
chę o b u w ia  z im p o rtu , 
ze w zg lędu  na fason i  
obcas n ie  na ka żd ą  Żresz 
tą  nogę. P anow ie  są na 
ogó ł w  lepszej s y tu a c ji. 
W  o b u w iu  dz iecięcym  -• 
podobn ie  .lak  w  d a m ­
s k im  —  w y b ó r  duży, ale 
o coś odpow iedn iego  
n ie ła tw o .

Z  tego k ró tk ie g o  prze 
g lądu  w y n ik a , że h a n ­
d e l w  b ieżącym  sezonie 
ży je  n a g rom adzonym i u -  
p rze d n io  zapasam i, n ie  
m a jąc  dosta tecznych  do 
s taw  bieżących.

Z an im  odpow iem y ną to  
pytan ie , k ilk a  s łów  o do­
stawach w  ub ieg łym  k w a r­
ta le , k tó re  „p o ró ż n iły ”  ni« 
co hande l z przem ysłem , i  
w  konsekw e nc ji o d b iły  się 
na zaopatrzen iu ry n k u .

N p . zak ła dy  obuw nicze 
N ow ym  Targu  m ia ły  dostar 
czyć oko ło  21 tys . pa r po­
szuk iw a nych  na ry n k u  ba­
le r in  dziew częcych. Z  zobo 
w iązan-a tego zak ła dy  w y ­
w ią za ły  się zaledw ie w  60 
proc. M nie jsze  b y ły  też n iż  
w  um ow ie  dostaw y m odne 
go obuw ia  z zakładów  
K a m ie nn e j Górze, w  Otmę- 
cie, C he łm ku i  Radom iu.

(D okończenie na s tr. 2)

ju ż  kasztany (pa trz  zdjęcie 
u do łu ). D la uczn iów  
szkól średn ich , k tó rz y  chća 
w ty m  roku  zdawać egza­
m in  m a tu ra ln y  jes t to  ja k  
gd yb y  dzw onek a la rm o w y : 
czas najwyższ> skończyć J 
w agaram i, teraz ju ż  na serio 
trzeba zabrać się do książ 
k i !  Na zabawę i  w iosenne 
igree czas będzie po m a tu ­
rze. (a)

C E N A  50 GR N A K Ł A D : 45.517 EGZ, W Y D . A B '
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O gólnopo lska n arad a
w y d a w n ic za  na Z a m k u

WIĘCEI,
M IN . JA N . IZ Y D O R -  

C Z Y K  rozm aw ia  z sekre  
ta rzem  Z a rządu  W oje -  
t nódzkipgo T R Z Z  to 
Szczecinie  —  Ire n ą  M I -  
G O N IO W Ą .

LEPIEł, CIEKAWIEJ ®
-  piszemy 
o Ziemiach
Zachodnich!

„ K u r ie r“  rozmawia 
z  pos. I. Izy (¡orczykiem

OD W CZO R AJ w  Z a m ku  K s ią żą t Szczecińskich 
odbyw a  się ogó lnopo lska  na rada w ydaw nicza, zwo­
łan a przez Radę Naczelną TR Z Z  w  po rozu m ie n iu  z 
M in is te rs tw e m  K u ltu r y  1 Sztuk i.

W  tra k c ie  pierwszego d n ia  obrad wiceprezes Ra 
d y  N acze lne j T R Z Z , poseł na Sejm  Jan IZYD O R - 
C Z Y K  oraz sekre tarz  RN TR Z Z  d r  Czesław P IL I-  
C H O W S K i, zosta li odznaczeni Z ło ty m i G ry fa m i P * 
m o rsk im i. D eko ra c ji d o ko n a ł p rzew odn iczący Prez. 
W R N  W ło dz im ie rz  M IG O N ,

W  obradach w z ię li ta kże  ud z ia ł I  sekre tarz  K W  
P ZP R  A n to n i W A L A S Z E K  i  sek re ta rz  K W  PZPR 
S tan is ław  S IE W IE R S K I oraz lic z n i przedstaw ic ie ­
le  k u l tu r y  naszego m ia s ta  i  dzia łacze T R ZZ.

R e fe ra t*n a  te m a t d o ro b ku  i  pe rspektyw  w yda w ­
n iczych  w  zakresie te m a ty k i Z iem  Zachodn ich  i  
P ó łnocnych oraz zagadnienia niem ieck iego w yg łos ił 
d r  Czesław P IL IC H O W S K I. Dalsze ob rady o d b y ­
w a ją  się w  kom is jach p ro b lem o w ych . Dziś po po­
łu d n iu  ob rad y zostaną zakończone.

Kiedy nastąpią
rokowania
francusko - 
a lg ierskie?

PA R Y Ż PAP. P ow ołu jąc 
się na k o la  dobrze p o in ­
fo rm ow ane p a rysk i kores­
pondent R eutera pow tarza 
pogłosk i, w ed ług k tó ry c h  
dziś na leża łoby oczekiw ać 
równoczesnego ogłoszenia 
w  P a ryżu i  w  Tun is ie te r­
m in u  rozpoczęcia rozm ów  
fran cusko -a lg ie rsk ich . K o­
respondent sądzi, że ro ko ­
w an ia  m o g łyb y  się rozpo­
cząć 18, 19 lu b  26 m aja.

Z A K W IT Ł Y  ZNÓW . K A S Z T A N Y ...

P R Z E D S T A W IC IE L
„K u r ie ra ”  z w ró c ił się do 
pos. Jana Izyd o rczyka  
z trzem a  p y ta n ia m i.

—  Co w ed ług  o rg a n i­
za to rów  m a przyn ieść  
nara d a  szczecińska?

— Szczecińska narada jes t 
w y n ik ie m  po w o ła n ia  przez 
R N  TR ZZ  k o m is ji k o o rd y ­
n a c y jn e j w y d a w n ic tw , a 
także w y n ik ie m  w o jew ódz­
k ich  narad w yda w n iczych . 
Chodzi nam  o to , by w y ­
d a w n ic tw a  — po pierwsze 
u a k tu a ln ić , odchodząc w  
pew ne j m ie rze  od p ro b le ­
m a ty k i h is to ryczne j, na ko  
rzyść sp ra w  i  p rob lem ów  
bieżących. I  wreszcie — by 
w yd a w n ic tw a  na te m a t 
Z iem  Z achodn ich  1 Pó łnoc­
n ych  d o c ie ra ły  do wszyst­
k ic h  w o je w ó dz tw , zw łasz­
cza cen tra ln ych ,

—  D r  P ilic h o w s k l po­
w ie d z ia ł w  sw ym  re fe ­
rac ie , że w  c iągu  p ięcio  
le c ia  w ydano  607 t y tu ­
łó w  w  nak ła d z ie  4.200.000 
egzem plarzy, a na  ro k  
1961 p la n u je  się 185 t y ­
tu łó w  —  1.200 egz. L ic z ­
by te  do tyczą p u b lik a c ji
0 Z ie m ia ch  Z achodn ich
1 sp ra w  n iem ieck ich . 
C zy je s t to  w ys ta rcza ją  
co ilo ść  książek, t r a k tu ­
ją cych  o ty c h  p rob le ­
m ach i  w  ja k im  k ie ru n ­
k u  p o w in n a  pó jść na  
przyszłość p o lity k a  w y ­
dawnicza?

— Ilość jes t w ys ta rcza ją ­
ca, ale zarówno jako ść  ja k  
i poruszana te m a tyka  — 
nie zadow a la ją i  spora 
cześć naszych naukow ców  
nadal tk w i w d a le k ie j h i­
s to r ii.  Skó ro  tw ie rd z im y , 
że w lOOC-letniej h is to r ii 
naszego narodu nie by ło  
orug lego tak iego 16-lecia 
ja k  ub ieg łe, to  trzeba zna­
leźć d la  n iego odpow iedn ie  
m:e-see w  badaniach i  pu­
b lika c ja ch . Chodzi nam  tak 
że o be le trys tykę , zwłasz- 
cz . te do b ra . Regiony, p rzy

m orsk ie  na leży  tra k to w a ć  
zgodnie z ich  odrębną p ro ­
b le m a tyką , a wówczas za­
rów no  Szczecin ja k  Gdańsk 
i  in n e  oś ro d k i nadm orsk ie  
zna jdą  w łaśc iw e od zw ie r­
cied len ie .

—- W  ja k ie j  m ierze na  
sze o d d z ia ływ an ie  na  ze 
gran icę  —  a w ięc w y ­
d a w n ic tw a  w  językach  
obcych  —  a lb u m y , fo lde  
ry ,  p u b lik a c je  naukow e  
— je s t w ysta rcza jące?

— R yn e k  zagran iczny 
zwłaszcza, an g ie lsk i, n ie ­
m ie c k i, f ra n c u s k i i  hisżpań 
s k i je s t bardzo ch ło n n y  i 
jed n ym  z w y n ik ó w  d z is ie j 
6zej na rad y po w inn o  być 
sprecyzow anie ja k ie g o  ty p u  
prace p o w in n y  być  w y ­
daw ane w  języka ch  ob­
cych. Spraw a ta  je s t ty m  
bardz ie j p iln a , bo re w iz jo ­
n iśc i m a ją  sw ó j p la n  op ra ­
cow any bardzo p re cyzy jn ie  
i  ją trz ą  za gra n icą  przec iw  
nam . ,

M us im y  rów nie ż w yda­
wać znacznie w ięce j p u b li­
k a c ji w  ję zyku  po lsk im  o 
NRD 1 Jej osiągnięciach.

D Z IĘ K U JĄ C  m in . J . Izy- 
do rczykow i za w yw ia d , w  
im ie n iu  C zy te ln ików  złoży­
liś m y  serdeczne g ra tu la c je  
z oka z ji o trzym an ia  Z ło te j 
Odznaki G ry fa  Pom orskie -

ŚWIĘTO
LUDOWE
w Szczesińskiem

Św i ę t o  l u d o w e  
przypada w  ty m  ro k u  w  
d n iu  21 m a ja . W  Szcze­
c in ie  pow o łano ju ż  W o­
jew ódzk i K o m ite t Obcho 
du, na czele k tó re g o  sta 
ną ł prezes W K  Z S L  po ­
seł Ig n a cy  K O N K Ó L E W  
S K I.

P rog ram  im prez, zw ią  
zanych z obchodem  S w ię  
ta  Ludow ego, p rze w id u  
je  akadem ie, w iece i  fe 
s tyny , we w s iach  i  g ro ­
m adach. W  aka d e m ii w  
Mostach wezm ą u d z ia ł 
p rzedstaw ic ie le  w ła d z  
w o jew ódzk ich .

W  okresie poprzedza­
jącym  g łów ne  obchody 
odbyw ać się też będą o- 
tw a rte  zebrania k ó ł Z S L  
i  P odstaw ow ych  o r­
g a n izac ji P a r ty jn y c h  
PZPR,

Dziś znów
ponad 268-kilometrowy
spacerek...

H jW S  B E R L I N - L E I P Z I G  207 km

\7r*wtnbrhtun \

jUiVenber*]

QriftnhvnHh**

B E R L IN  pożegnał dziś 
k o la rz y  o g. 11. S ta rt do 
209-k ilom e trow ego  e ta ­
pu  prowadzącego do
L ip ska  n a s tą p ił o g. 
11.10. Podobnie ja k  
w czo ra j, ko la rze  tn a ją  
ty lk o  dw a  lo tne  fin isze : 
na 9 0 -k ilo m c trze  w
T reu e n b rie tze n  i  na

121-k iiom etrze  w  W itte n  
bergu. P rzy ja zd  na Cen­
tra ln y  S tad ion  w  L ip ­
sku spodziew any je s t 
ok. g. 16.45 —  17.17. J u ­
tro  czeka W yśc ig  po raa 
d ru g i e tap ko m b in o w a ­
ny. P ie rw szy  odc inek in  
d y w id u a ln e j ja zd y  ua 
czas rozeg rany  zostanie 
na tras ie  z L ip s k a  do 
H a lle  a d ru g i z H a lle  do 
K a r l  M a rx  S tadt, gdzie 
ko la rze  będą m ie li dzień 
odpoczynku.

R E L A C JĘ  N A S ZE G O  
SPEC. W Y S Ł A N N IK A  
Z  P R Z E B IE G U  E T A P U  
R O S TO C K  —  B E R L IN  
—  C Z Y T A J  N A  STR. 3. 
Z  O S T A T N IE J  C H W IL I 

STR. 2.

H A G E N
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W poszukiwaniu 
pary butów

^Dokończenie ze s tr. 1)

Pow ażn ie uszczuplona 
Ilość to  dop ie ro  P IERW * 
s z a  PO ZY C JA z  d łu g ie j
l is ty  wnoszonych przez han 
de l p re te n s ji do przem ysłu . 

Zawodzą te rm in y  dostaw, 
aso rtym e nty , W zory. K ie dy  
dochodzi Już do te rm in u

Gzy wszystkie
p rze s y łk i
dochodzą
do rą k  
adresatów?

W A R SZAW A P A P . Przez 
pocztę p rze w ija  się roczn ie 
c k . 1,5 m ld  różn ych prze­
sy łek . Czy są one bezpiecz­
ne? G eneralna odpow iedź 
b rz m i — oczyw iśc ie  tak . 
Jednakże cudów  n ie  m a ł  
— choć reso rt łączności do 
zagw aran tow an ia  bezpie­
czeństwa p rze sy łe k p rzy ­
w ią zu je  w ie lk ą  wagę, to  
je d n a k  zda rza ją  się p rzy ­
pa dk i, że coś się gdzieś za­
w ie ruszy . B yw a  też n ie k ie ­
dy , że ja k iś  nieuczc iw y 
p ra c o w n ik  przyw łaszczy so­
b ie  cudze m ien ie . Są to  
je d n a k  p rzyp a d k i stosunko­
w o  n ie liczne.

W  rq k u  ub . n ie  tra f iło  
do  rą k , adresatów  np . 1.920 
lis tó w  po leconych. Z  prze­
liczeń w y n ik a , że na 100 
tys . l is tó w  ty lk o  3 n ie  do­
ta r ły  do m ie jsca przezna­
czen ia. L iczba ta  je s t w ięc 
zn ikom a; co  w ięce j -  
zm nie jsza  się ona regu lar­
n ie .

Paczek zaś zag inę ło w  
ro k u  ub. 4 ty s .; t j .  o  100 
m n ie j n iż  w  1959 r. Z  prze­
liczeń  w y n ik a , że na 10 
tys . paczek n ie  t r a f i ły  do 
adresatów  -  dw ie.

P rzekazów  pocztow ych 
zag inę ło w  ub. r .  ogółem  
670 (na 100 ty s . przekazów  
zginęło 1.4). W e w szystk ich  
przyp ad kach poczta sta ra  
się w  pe łn li zadośćuczynić 
s łusznym  pre tens jom  jfej| 
k lie n tó w .

T O T A L IZ A T O R  zaw iada­
m ia , że w  ko n ku rs ie  TO­
TO -LO TE K z dn ia  7 m aja  
stw ierdzono :

1 rozw iązan ie  z 6 tra f . 
w yg r. ok . z ł 1.000.000.

3 rozw iązania z 5 prem . 
w y g r. po  ok . z ł 367.506.

153 rozw iązania z 5 zw. 
tra f .  w y g r . po ok . z ł 9.742.

7.669 rozw iązań z 4 tra f . 
w yg r. po  ok . z ł 243.

132.730 rozw iązań z 3 tra f . 
w y g r. po  o k . z ł  14.

K o m u n ik u je  się jed no ­
cześnie, że w  zakładach 
p iłk a rs k ic h  na  dzień 14 
m a ja  n ie  będzie brane pod 
uw agę je d n o  spo tkan ie  t j . :  
B a łty k  G dyn ia  -  U n ia  Ra­
c ibó rz ; poz. 8 — gdyż prze­
łożone zosta ło na  te rm in  
późnie jszy.

re a liz a c ji zaw a rte j u m o w y
dostawcy zaczynają słać pl 
setnka uspraw ied liw ia jące., 
zasłania jąc się „n ie o p ła ca l­
nością’ *, w ie lkośc ią  serii, 
pracochłonnością w zo rów , 
b ra k ie m  k a d r  itp .

SZC ZEG Ó LN IE  OSTRO 
w y ło n ił się te n  p ro b lem  
p rz y  dostaw ach w  ty m  
kw arta le .

Oto przem ysł p o w iad om ił 
C en tra lny  Zarząd H and lu  
O buw iem , że na d ru g i k w a r 
ta ł z zak ładów  w  Otm ęcie 
dostarczone będzie „d o d a t­
kow o”  63 tys . p a r czółenek, 
ale w ypadn ie  z p la nu  30 
tys . pa r pó łbu tów  k le jo ­
n ych  dziecięcych, 50 tys. 
pa r gdynek 1 26 ty s . par 
po szukiw anych „a ra b ó w ” . 
W arto  p rzy  ty m  wspom ­
nieć, że te  „do da tkow e”  ty  
siące pa r to  n ic  innego, Jak 
d ług O tm ę tu  z  pierwszego 
k w a rta łu (  t).

W  SU M IE , w  I I  k w a rta le  
tego ’•oku, zak ła dy  przem y 
s łu  kluczow ego „zw ię kszą ”  
dostawy obuw ia  o 353 tys. 
pa r, a le  w  zam ian za to  
sk reś la ją  z um ow y... 430 tys . 
pa r.

N IE  Z R E A L IZ O W A N E  
P O S T U L A T Y , z a ta rg i i  
k ło p o ty  obu p a rtn e ró w
—  p rze m ys łu  i  h a n d lu
—  ja k ie k o lw ie k  b y
n ie  b y ły  tego p rzyczyn y  
i  po czy je j s tro n ie  n ie  
leża łaby „ś w ię ta  ra c ja "  
„n ie  p o w in n y  i  n ic  m o ­
gą obchodzić n a b yw cy ". 
O b u w n iczy  p rze m ys ł 
k ra jo w y  ja k o  całość 
je s t bow iem  w  stan ie  
zaspokoić w  p e łn i po ­
trze b y  ry n k u  n a w e t p rz y  
zw iększonych  w  ty m  
ro k u  zadaniach e kspo r­
to w ych . (m . w.)

r t a i r
B f 'm m jurk
BBHB/RUMEMI
ZANOTOWAŁ
W  SZC ZE C IN IE  dziś po ­

goda „p o d  psem” , a le  B iu ­
ro  Pogody pociesza, że de­
szcze ju ż  się kończą. J u tro  
m a  być  zachm urzen ie 
zm ienne, na tom iast ch łod­
n ie j, a  tr z e j ogrodn icy 
przynoszą p rzyg ru n to w e  
przym ro zk i.

PO GOTOW IE M IL IC Y J N E  
m ia ło  spoko jną  noc, je że li 
n ie  l ic z y ć  ;,no rm a lnych ”  
p ija e ko -ro d z ln n ych  n iepo­
rozum ień, k tó ry c h  zanoto­
w an o  dwadzieścia.

N A  PR ZE D M IE Ś C IU  
Szczecina — W arszewo 
chodząca samopas k ro w a  
po trąc iła  przechodzącego 
m ieszkańca te j dz ie ln ic y , 
w  w y n ik u  czego dozna ł on 
z łam an ia  kręgosłupa i  od­
w iez ion y  zosta ł do  szpita la. 
K ro w y  na  u lic y  -  to  chy ­
ba n ie  bardzo pasuje do 
naszego m iasta . (hs)

rmmm
w ^ r n r n T f iP0RANNVC

J A K  IN FO R M U JE dz i­
siejsza prasa poranna, ba­
w ią cy  w T e ł A v iv ie  b. am ­
basador a rg e n tyń sk i w 
rae lu , d r  G regorlo  Topo- 
le v s k y  ośw iadczy ł d z ie nn i­
ka rzom , że nie d a le j ja k  
5 m ie s ięcy te m u , M a rtin  
B o rm ann , zastępca H itle ra  
w  osta tn im  s ta d ium  w o jn y , 
p rze byw a ł w  A rg e n tyn ie  
na pogran iczu  z B razy lią . 
Obecnie — po w iedz ia ł To- 
po levsky  — B orm ann prze­
byw a w B ra z y li i.

Top o lw rsky  u ja w n ił m . 
In ., że w  okresie d y k ta tu ry  
Pcrona do A rg e n ty n y  na­
p ły n ę ły  z S zw a jca rii prze­
le w y  w arto śc i p ra w ie  500 
m in  do la rów . Przelew ów  
ty c h  d o ko n a ły  organ izac je  
h itle ro w sk ie . To;>olevsky 
doda ł, że w  A rg e n tyn ie  
m ieszka obecnie oko ło  70 
tys . N iem ców . T op o levsky 
p rzyb y ł do  Iz rae la  na p ro ­
ces Eichma-nna z  ram ien ia  
pewnego dz ie nn ika  argen­
tyńsk iego ,

[V Konferencja
LIGI KOBIET
wybrała
nowe władze

W CZO R A J w  s a li K o m i­
te tu  W ojew ódzk iego PZPR  
w  Szczecinie od by ła  się IV  
K o n fe ren c ja  Spraw ozdaw ­
czo-W yborcza L ig i K o M et, 
na k tó re j do konano w y b o ­
ru  n o w ych  w ład z  zarządu 
w ojew ódzk iego szczeciń­
sk ie j o rg an iza c ji kob iece j. 
W  p re zyd iu m  zas ie d li: dot. 
przewodnicząca W Z A n to ­
n in a  D AC H O W A , Tam ara 
R U M IŃ S K A , p rzedstaw i­
c ie lk a  Z arządu G łów nego 
L K  A . Lu bow ska, sel^te- 
ta rz  K W  P ZP R  K a z im ie rz  
P R U S IN S K I, Ig n a cy  KO N- 
K O LE W S K I, Tom asz F I­
L IP K O W S K I i  p rze w o dn i­
cząca de leg ac ji k o b ie t n ie ­
m ie c k ie j E d ith  BOE- 
TCHER.

O ceny dotychczasowej 
dzia ła lnośc i naszej o rg a n i­
z a c ji ko b ie ce j dokonała 
A n to n in a  D achow a. D ele­
g a tk i w  ożyw io ne j d y s k u s ji 
o m a w ia ły  na jżyw o tn ie jsze  
s p ra w y  szczecińskich k o ­
b ie t, w ska zyw a ły  na moż­
liw o śc i usp raw n ie n ia  p ra cy  
L ig i K o b ie t na  przyszłość.

W  sk ła d  now ego p re zy ­
d iu m  Zarządu W ojew ódz­
k ieg o  w esz ły  m . in .  A n to ­
n in a  D achow a ja k o  prze­
w odnicząca, Z o f ia  B Ą C ZE K  
■— W iceprze w odpi eząca i  
T am ary  R U M IŃ S K A  — se­
k re ta rz* (hs)

W  celu  realizac ji u ch w ał 
Z g ro m a d ze n ia  O gólnego

Związek Radziecki żąda
podjęcia przez ONZ

energicznej akcji
W  Angoli

N O W Y  JO R K  P A P . S ta ły  p rze d s ta w ic ie l 
ZSRR w  O N Z, Z o r in  p rze s ła ł do przewodniczące 
go X V  ses ji Zgrom adzen ia  O gólnego N Z , B o lan  
da l is t  n a s tę p u ją ce j tre ś c i:

„ J A K  W IA D O M O , 
Zgrom adzen ie  O gólne 
N Z  po ro zp a trze n iu  s y ­
tu a c j i  w  A n g o li,  p rz y j ę 
ło  20 k w ie tn ia  1961 r. 
spec ja lną  re z o lu c ję  w  
te j sp raw ie . R ezo luc ja  
zw raca  uw agę  na  sprze­
czną z p ra w e m  s y tu a c ję  
a fry k a ń s k ic h  na ro d ó w  
A n g o li, a także  na p o ­
czynan ia  p o rtu g a ls k ic h  
w ła d z  k o lo n ia ln y c h  p rze 
c iw k o  n a ro d o w i a n g o l- 
sk iem u, k tó ry c h  k o n ­
ty n u o w a n ie  —  zdan iem  
Z g rom adzen ia  O gólnego 
N Z  —  może zagrozić 
p o k o jo w i i  bezpieczeń­
s tw u  m iędzyna rodow e­
m u ".

ZAN IE P O K O JO N E  po ­
w sta łą  sy tu a c ją  Zgrom adzę 
n ie  Ogólne N Z  zw ró c iło  się 
do  rządu po rtug a lsk ieg o z 
■wezwaniem przeprow adze­
n ia  w  A n g o li w  p iln ym  
tr y b ie  posunięć i  re fo rm  
m a ją cych  na ce lu  zrea lizo­
w an ie  d e k la ra c ji Zgrom a­
dzenia Ogólnego w  «pra­
w ie  p rzyznan ia  n ie zaw is ło ­
ści k ra jo m  i  n a rod om  ko ­
lo n ia ln ym .

Z A M IA S T  TEGO, sądząc 
z  na p ływ a ją cych  in fo rm a ­
c j i ,  s y tu ac ja  w  A n g o li w  
w y n ik u  poczynań ko lo n iza ­
to ró w  p o rtu g a lsk ich  coraz 
ba rdz ie j się pogarsza. Rząd 
p o r tu g a ls k i jeszcze bar- 
.d z ie j-w zm ag a  represje prze 
c iw k o  n a ro d o w i A n g o li, 
k tó ry  dąży do z rea lizo w a­
n ia  należnego m u  praw a 
do  w o ln ośc i i  n iezaw isło­
ści.

DO A N G O L I w ysy ła  się 
coraz w ięce j w o jsk  p o r tu ­
ga lsk ich  d la  prowadzenia 
op e ra c ji w o jsko w ych  prze­
c iw k o  na rod ow o-w yzw oleń­
czym  s iło m  A n g o li.

W  te n  sposób rząd p o r tu ­
ga lsk i pow ażn ie narusza 
sw o je  ob o w ią zk i w  stosun­
k u  do  K a r ty  N Z  i  de cyz ji 
Zgrom adzenia ogólnego.

W  ty c h  w arun kach  s ta je  
się naprawdę kon ieczne, by 
Podjęte zostały n a tych m ia ­
stow e k r o k i d la  w cie len ia
w  życ ie re z o lu c ji Zgrom a­
dzenia Ogólnego N Z  w  spra 
w ie  A n g o li.

D ELEG A C JA ZSRR przy 
O N Z uw aża za sprawę waż 
ną, b y  cz łon kow ie  ONZ 
na tych m ia s t in fo rm o w a li 
o  w y n ika ch  in te rw e n c ji 
ONZ u rządu po rtu g a l­
sk ieg o  w  sp ra w ie  sy tu ac ji 
w  A n g o li; a ta kże o podję­
ty c h  k ro ka ch  d la  w yzna­
czenia cz łonków  podkom i­
s j i  do spraw  A n g o li, zm ie­
rza jących  do tego, by  pod­
k o m is ja  bezzw łocznie przy ­
s tą p iła  do  re a liza c ji zadań 
poruczonych je j  przez 
Zgrom adzenie Ogólne N Z .

M/s „Lilia
W en ed a"
rozpoczął
s łu ż b ę

D Z IS IA J  rano od b y ło  się 
u roczyste podn iesienie ban 
de ry  a rm a to ra  na  p ie rw ­
szym  nowoczesnym  s ta tku  
pasażerskim  szczecińskiej 
„ b ia łe j f lo ty ” ł  W  u ro czy­
stośc i w z ią ł udz ia ł w icem i­
n is te r  .żeglugi 3. W IŚN IEW  
S K I, d y re k to r  stoczni w  Ple 
n iew ie , H . OSTROW SKI o- 
raz przedstaw icie le w ładz 
m ie jsk ich . Po p rze ję c iu  z 
rą k  w ice m in is tra  dokum en 
tó w  s ta tk u , d y re k to r  Ż eg lu ­
g i. Szczecińskiej R . B R IN K  
w yd a je  polecenie podniesie 
n ia  bandery. p rz y  dźw ię­
kach  hym n u , jeden z m a ry  
n a w y  podnosi banderę na 
m aszt.

R egula rną obsługę w y c ie ­
czek rozpoczyna m /s
„ L i l ia  Weneda’* w  n iedz ie ­
lę . ( im )

Z os ta tn ie j chw ili
B E R L IN  PA P. Specja ln i 

w ys ła n n icy  PA P M . E ib e l 
i  Zb . Kossek donoszą dziś 
z  B e rlin a :

D ru żyna  po lska spala w  
środę p ra w ie  n a jd łu że j. 
P o lacy  p rzysz li na  śniada­
n ie  w ra z  z  zaw o dn ikam i 
rad z ie ck im i na koń cu . Jak 
z w y k le  p ie rw s i w s ta li D uń ­
czycy, w śród k tó ry c h  „ ra n ­
n y m  ptaszk iem ”  jes t Bangs 
borg.

K ie ro w n ic tw o  zespołu po l­
skiego zapow iedzia ło , że 
d ru żyn a  po lska  będzie s to ­
sow a ła nada l T A K Ą  T A K ­
T Y K Ę  J A K  D O TYC H C ZAS. 
A ta k u  na leży racze j spo­
dziew ać się ze s tro n y  G A ­
ZD Y, F O R N A LC Z Y K A , 
K R Ó L A K A  i  P IEC H A C Z- 
K a . D w a j pozosta li Beker 
i  Jarzębski m a ją  zalecen ie 
troch ę oszczędzać się.

Piechaczek m ó w i, że na­
da l czuje się bardzo „N A ­
Ł A D O W A N Y ” , ale po raz 
trze c i - -  pow iedz ia ł — ju ż  
m i chyb a  n ik t  n ie  da  u- 
clec.

D Z IŚ  w  B e rlin ie  panow a­
ła  ład na , s łoneczna pogo­
da, je d n a k  na n ieb ie  prze­
suw a ło  s io  teochę deszczo­
w ych  ch m u r i  m e teoro lo ­
gow ie zapow iada ją  m ożli­
wość prze lo tn ych  burz,

trąd“ '  
we Włoszech

R ZYM  PAP. Ja k  w y n ik a  
z o f ic ja ln y c h  da nych opu­
b liko w a n ych  os ta tn io  w 
R zym ie , na te ren ie  W łoch 
z n a jd u je  się obecn ie 517 
tręd ow a tych.

Ogłoszenia Probnet

K O B IE T A  do  dziecka 
potrzebna. W iadom ość: 
Szczecin, u l. K o no pn ic­
k ie j  76 m . 4, od godz. 
14. 4022-G

O P IE K U N K A  do  chore­
go  dziecka potrzebna; 
Zg łoszen ia : te l,  4-54-43, 
od godz. 13. 4023-G

G OSPOSIA do m a łe j ro  
d ż in y  po trzebna. Zgło­
szenia od godz. 14 A l.  
W ojska P o lskiego 52—10. 
w e jśc ie  od u l.  Jag łe lloń  
s k le j. 4024-0

SZY N S ZYLE dla  m iłoś­
n ik ó w  zw ie rzą t — to  du 
źo p rzy jem n ośc i i  per­
spe k tyw a  dodatkowego 
dochodu. In fo rm a c je : 
«.C h inch illa ”  K rośc ien­
k o , nad Dunajcem .

1636-K

U N IE W A Ż N IA  s ię  pie­
czątkę f irm o w ą  o tre ­
ś c i: W ojew ódzk ie  P rzed­
s ięb io rs tw o P ro d u k c ji 
pom ocn icze j Szczecin 
D ąbie, u l. M iła  1.

1610-K

P O SZU KU JĘ pożyczki 
8.000 z ł za w ynagrodze­
n iem . O fe r ty : B iu ro  O  
głoszeń, p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  514.

4025-G

P R A L N IA  Chemiczna 
F a rb ia rn la  Boh. W -w y  
t  (b lisko  M ick ie w icza ) 
czyśc i oraz fa rb u je

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O TN A la t  45 z  bra
k u  zna jom ości pozna pa 
na  do  la t  5». C el tow a­
rz y s k i. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l, H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  513.

4026-G

M O TO C Y K LE  MZ-250, 
M Z-BK-350 — sprzedam  
T e le fon  479-96. 4043-G

M O TO C Y K L W FM  —
sprzedam . T e le fon
39-997. 4044-G

M O TO C YKLE IŻ  350 
eem 1 U-72 % p rzy ­
czepam i — sprzedam. 
B rzozow skiego 30—11, 
W ó jc ik . 4045-0

PR ZYCZEPĘ do m oto­
cy k la  Iż  o ryg in a ln ą , ko  
lo r  czarny — sprzedam. 
Św ia tow ida C2-11.

4046-0

M O TO C Y K L MZ-250 
ccm  1 te le w izo r „T e m p  
3”  — sprzedam. W iado­
m ość: te l,  34-538.

4047-G

B A G A ŻÓ W K Ę  ;,Opel
P  4”  po ka p ita ln ym  re­
m oncie — sprzedam. 
Te l. 453-97. 4048-0

W A R S ZTA T  kow a lsk i 
u rządzony na prąd -  
sprzedam. L u d w ik  M i­
cha lczyk , M ałom ice,

dzież z gw aranc ją , 4 dn i I pow . Szprotawa, 
•o rra a in ie . ł  d * ie ń  *ks» 1 » rioaęgóC tó lP , _s-- iW&sü

SAMOCHÓD „W arsza­
w a”  w  d o b rym  s ta n ie -  
sprzedam . Szczecin, u l, 
B a rn im a  24; te le fo n  
356-54. 4050-G

K O M P LE T  s to ło w y  — 
sprzedam. St. K o s tk i 6 
m . 4, te l;  424-96.

4051-G

FO R T E P IA N  Z m eta lo ­
w ą p ły tą ; k ró tk i,  stan 
ide a ln y  — sprzedam. 
A l.  Jedności N arodo­
w e j 41 m . 5. 4052-G

s a m o c h ö d  osobowy 
„W a nd ere r”  — sprze­
dam , Pocztowa 2 m . 8.

4053-G

MO'80ROVyER w łosk i 
s ta n  Id e a ln y  —  sprze­
dam . Zgłoszen ia : Szcze­
c in , u l .  T ra u g u tta  141;

4054-G

M O T O C Y K L M-72 na 
wahaczach — sprzedam. 
B o g u m iły  3—7. 4055-G

NOW E ra d io  „ s z a ro t­
kę ” , „P io n ie ra ”  ta n io  
sprzedam. Szczecin, A l. 
P iastów  16—1; 4056-0

M A G IE L  po ko jo w y  
(ręczny) — sprzedam, u l.

SAMO CHÓD BMW-340, 
stan d o b ry  -  sprzedam. 
W szystk ie części zam ień 
ne M o to zby t W roc ław , 
S łupsk, te l. 45-37.

4057-P

3 P O K O I; cen trum , za­
m ienię ńa w illę  lu b
dw a oddz ie lne  m ieszka­
n ia , te l. 43-522. 4030-G

2 PO KO JE , kuch n ia , 
łaz ienka , I  p ię tro , chle­
w ik ,  ogród; m ożliwość 
h o d o w li w  Sto łczynie , 
u l.  D ługa 9—3, zam ie­
n ię  na  2 po ko je  w  śród 
m ieściu. 4038-G

4 P O K O JE  z  ku ch n ią  
zam ien ię na m ieszkanie 
lu b  dom ek przeznaczo­
n y  do sprzedaży. Zg ło ­
szen ia: Ś w ierczew skie­
go 22—7, te l. 43-920.

4039-G

M AŁŻE Ń S TW O  poszuku 
je  p o ko ju  um eblow ane­
go. O fe r ty : B iu ro  Ogło 
szeń, p l. H o łd u  P ru sk ie  
go 8 na n r  512. 404O-G

3 p o k o j e , kuch n ia ; ła 
z ien ka  zam ien ię na rów  
norzędne 2 poko je . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  511. 4041-G

STA RS ZY sam otny 
d z ie nn ika rz , poszuku je 
n ie krępu jącego po ko ju  
z pościelą. O fe r ty : B iu ­
ro  Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P rusk iego 8 na n r  517.

4042-G

2 p o k o j e  z  kuch n ią , 
zam ienię na 3 lu b  4 po­
k o je  z kuch n ią , na jchę t 
n ie j w  o k o lica ch  W ałów  
C hrobrego. W iadomość- 
u l. Ś w ia tow ida  83—3.

4027-G

KU PN O

1,1/2 p o k o j u  zam ienię 
na 2-3 poko je , w iększe, 
u l. D rzym a ły  14-—11.

4028-G

s a m o t n y  poszuku je
p o k o ju  sub loka to rsk ie ­
go. O fe r ty :  B iu ro  Ogło­
szeń, p l. H o łd u  p ru s k ie  
go 8 na  n r  516. 4031-G

D W U PO KO JO W E duże
m ieszkan ie , p e łn y  ko m ­
fo r t  zam ien ię ńa miesz­
k a n ie  z  og ród k ie m . Te­
le fo n  451-16; 4032-G

d w a  po ko je  31 m  k w .j 
kuch n ia , łaz ie nka , pa r­
te r ; zam ien ię na w ię k ­
sze. T e l. 4-25-07. 4033-G

s a m o t n a  pracu jąca 
poszuku je  po ko ju  sublo 
ka torsk lego. O fe r ty : B łu  
ro  Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 n a  n r  515.

4034-G

d w a  p o ko je , kuch n ia ; 
śródm ieście zam ien ię  na 
m ieszkan ie  z  m oż liw o ś  
c ią  ho d o w li, może być 
w  D ąb iu . Lang iew icza 4 
m ; 33. 4035-G

2 PO KO JE z  używalnoS
clą ku c h n i (ko lo  po rtu ) 
zam ien ię na i  po kó j z 
ku ch n ią . T e l. 34-420.

4036-0

SŁO N EC ZN Y po kó j, 
kuch n ia , m ie jscowość 
ku ra c y jn a . C iep lice  za­
m ien ię  na podobne w  
Szczecinie, in fo rm a c je : 
Szczecin, u l. G dyńska 1 
m . 7. 4037-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko Ra 
chela K o w arska. 4058-G

LE KA R S TW O  „D a r i-  
t ra n ”  w ło sk ie  — kup ię . 
R ew o lu c ji P aździern iko 
w fti-4 2  m . i ,  ~ ^4 0 6 Q ,a

3 PO KOJE z  w ygodam i 
zam ienię na 3 p o ko je  z 
nowego bu dow nic tw a . 
W iadom ość: Szczecin,
t y j$ £ 5 t e w a  M rW .

.4 4Q29»G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
Ewa G irkus . 4059-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
studencką w yda ną  przez 
P o litech n ikę  Szczeciń­
ską na nazw isko Józef 
Paste rnak. 4061-G

z g u b i o n o  leg itym a c ję  
studencka n» -asM  .» w .

Pracownicą PosxufuwGrn
t  K IE R O W N IK Ó W  budów , w ym agane odpo­
w iedn ie  k w a lif ik a c je . 30 m u ra rzy , 20 pom oc­
n ik ó w  m ura rsk ich , 4 d e ka rzy  oraz 80 rob o tn i- 
n lk ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do prac m e lio ­
ra c y jn y c h  z a tru d n i zaraz Zak ła d  Budow la - 
ao -R em on tow y PGR P iw k l pow. K a m ie ń  Po­
m orsk) st. k o l, T roszyn. W ynagrodzen ie wg 
U kładu Zbio row ego P racy . K w a te ry  p ra c o w n i­
kom  zapew nione. 1603- k

R A D Z IE C K O -P O L S K IE
R O K O W A N IA
G O SPO D AR C ZE

M O S K W A  P A P . Zagadn ifl 
n ia  da lsze j w sp ó łp racy  gospo­
da rcze j i  te chn iczne j m iędzy; 
Z w ią zk ie m  R adz ieck im  a P o l­
ską R zeczpospolitą  Ludową! 
są p rzedm io tem  rozpoczę tych  
tu  w e w to re k  ro ko w a ń  m iędzy, 
de le g a c ja m i rz ą d o w y m i obu  
k ra jó w . N a czele de le g a c ji 
ZSRR s to i W ło d z im ie rz  N O ­
W IK Ó W , zastępca p rze w o d n i 
czącego R ady  M in is tró w  i  p rzd 
w odn iczący Państw ow ego K o ­
m ite tu  P lanow an ia , delegacja^ 
P R L  k ie ru je  w iceprezes ra d y  
m in is tró w  P io tr  JA R O S Z E ­
W IC Z . _____ »

W Y S IE D L E N IA '
Z  A L G IE R II

I
*  P A R Y Ż  P A P . Zona li,  gen 

n e ra ła  Jouhauda —  O dette  zd 
s ta ła  w ys ied lona  z A lg ie r ii*  
Ja k  w iadom o .u k ry w a ją c y  się} 
b y ły  gene ra ł Jouhaud b y ł je d  
n ym  z p rzyw ó d có w  re b e lii 
k w ie tn io w e j.

W ys ie d lo n y  zosta ł ró w n ie i 
b y ły  p rzew odn iczący tzw» 
Z g rom adzen ia  A lg ie rsk ie g o  
Laąu ie re . ■ * *

SESJA R A D Y  N A T G  l

*  O SLO  P A P . W czo ra j Radai 
N A T O  zakończy ła  o m a w ia n ia  
s y tu a c ji m ię d zyn a ro d o w e j i  
p rz y s tą p iła  do d y s k u s ji n ad  
następnym  pu n k te m  p o rzą d k i! 
dziennego, do tyczącym  d ługo« 
fa low ego p la n o w a n ia  i  zacieś­
n ie n ia  p o lity c z n y c h  k o n s u lta -  
c j i  w e w n ą trz -a tla n ty c k ic h .

M .in . sekre ta rz  s tanu  USA! 
R U S K  p o d k re ś lił, że na leży 
u n ika ć  s tw a rza n ia  ry w a liz a c ji 
m iędzy N A T O  a O NZ, dążyd 
n a to m ia s t do m o n to w a n ia  W 
łon ie  O N Z  w iększości, która! 
po p ie ra ła b y  s tanow isko  Zacho 
du. R-usk m ó w ił znow u o spra 
w ie  B e r lin a  zachodniego i  K u ­
by.

FO ERTSCH*
N A S Z Y M  C E LE M  
Z B R O JE N IA  A T O M O W E

*  B E R L IN  PAP. D ow ódca
b o ńsk ie j B undesw ehry, gene­
ra ł Foertsch w  w y w ia d z ie  u -  
dz ie lonym  o rg anow i bo ń sk ie - 
go M in is te rs tw a  O brony  po­
now n ie  p o p a r ł żądania h it le ­
ro w sk ich  genera łów  w  sp ra ­
w ie  w yposażenia Bundesw eh­
r y  w  b ro ń  atom ow ą.

S T A Ł E
P r z e d s t a w i c i e l s t w a
H A N D L O W E  
W  PO LSC E I  TO G O

W A R S Z A W A  P A P . JaS 
in fo rm u je  M H Z , p rz e b y w a ją ­
ca w  R epub lice  Togo po lska  
de legacja  h a n d lo w a  po p rze ­
prow adzen iu  rozm ów  na te ­
m a ty  gospodarcze, z a w a rła  
po rozum ien ie  w  sp ra w ie  po­
w o ła n ia  s ta łych  p rze d s ta w i­
c ie ls tw  h a n d lo w ych  w  obu 
k ra ja ch .

4 ELEKTR OM ON TER ÓW , 20 ś lusa rzy do napra  
w y  parow ozów , 20 ś lusa rzy  do n a p ra w y  loko  
m o ty w  spa lino w ych i  10 k ie row có w  samochód. 
»  I-szą lu b  II*g ą  ka teg o rią  p ra w a  Jazdy, za­
tru d n i O ddzia ł T ra k c j i  w  Szczecinie. W arun k i 
p łacy do om ów ien ia  na m ie jscu . Oprócz w y n a ­
grodzenia p ra co w n ik  o trz y m u je  bezpłatne 
św iadczenia p rzys ług u ją ce  d la  p ra cow n ikó w  
PKP. In fo rm a c ji udzie la P K P  o d d z ia ł T ra k c ji 
w  Szczecinie uL Czarneckiego 8 l i  p ię tro  po kó j 
1T* 163S-K

1 KS IĘG OW Ą, i  m aszyn is tk i do p ra cy  w  syste­
m ie  ako rdo w ym , 1 trak to rzys tę , 8 e le k trykó w , 
za tru dn i n a tych m ia s t Szczecińska s tocznia Re­
m ontowa. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do om ówienia 
w  Dziale K a d r  Szczecin, u l. L u do w a  13. te l. 
380-11, w ew n. 21«, 1631-K

daną przez P A M  na na­
zw isko Eugeniusz Z ię­
tek. 4062-G

ZGU BIO NO p ió ro  w lecz 
M on t B la nc. Znalaz- 
proszony o  odniesie­

n ie  za w ynagrodzen iem  
do po rtie rn i D. s . P o li­
te chn ik i Szczecińskiej.

4063-G

p a n i ,  k tó ra  w  d n iu  8 
m a ja  1951 r .  podniosła 
zegarek „Z o r ia ”  zgubio 
n y  w  tra m w a ju  n r  1 
p rzy  B ram ie  P o rto w e j 
proszona o zw ro t u l. 
M ick iew icza 124-6.

40S4-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko Te 
ręsą B o ro w ska, 4055.g

Godzina 11
*  L O N D Y N . P rzed am basa­

dą p o rtuga lską  w  L o n d yn ie  
odby ła  się d e m onstrac ja  p rze ­
c iw k o  p res jom  stosow anym  
przez rząd S alazara w  A n g o li 
i  M ozam biku . 38 depu tow a­
nych  do p a r la m e n tu  b r y t y j ­
skiego podp isa ło  l is t  do am ba 
sady p o rtu g a ls k ie j, w  k tó ry m  
dom aga ją  s ię  l ik w id a c j i  re ż i­
m u  ko lon ia lnego  w  A n g o li.

* * * i
*  G E N E W A . W  G enew ld 

t rw a ją  p rzyg o to w a n ia  do m ię  
d zyna rodow e j k o n fe re n c ji >y 
sp ra w ie  u re gu low an ia  p ro b le ­
m u  lao tańskiego. K o n fe re n c ja  
rozpocząć s ię  m a w  P ałacu 
N arodów  w  tzw . sa li narad , 
12 m a ja  o godz. 15.

* * * 1
“  K A IR . P aństw a a fry k a ń ­

skie, k tó re  uczes tn iczy ły  w! 
k o n fe re n c ji w  Casablance po ­
s ta n o w iły  u tw o rz y ć  wspólny, 
se k re ta r ia t gene ra lny  z s iedz i­
bą w  s to lic y  M a li.  Bam ako.

* P A R Y Ż . W ło sk i f i lm  V i t ­
to r io  dc S IC I „ L a  C io c ia ra ’* 
nie w y w o ła ł en tuz jazm u  n< 
fe s tiw a lu  w  Cannes. .  -



S r  109 (522Ł,

Piechaczek
bohaterem

wtorkowego
W W W » W ** ł im N » » IU H A

maratonu
H ag en  i N R D  

H pierw si w  Berlinie
N A S Z  S P E C JA L N Y  W Y S Ł A N N IK  

T E L E F O N U JE  Z  B E R L I N A

U ŁA M E K  SEKUNDY, jeden m om ent n ieuw ag i 
zadecydował o  losach etapu, k tó ry  trw a ł p ra ­
w ie  sześć godzin. Przez dw ieśc ie  czterdzieści k i ­
lom etrów  toczy ła  się za c ię ta  w a lka , a jeden 
m etr p rz e k re ś lił nasze, ja k  bardzo rea lne marze-

P IE C H A C Z E K

W RADI O  
I TELEWIZJI

ŚRODA

R ad io : tran sm is ja  2e 
s ta rtu  honorow ego w 
B e rlin ie  nadana została 
o g. 11.05, a od g. 12.30, 
co  pó ł' go dz in y , poda w  ą 
ne są re la c je  z  trasy , 
Zakończenie etapu w  
L ip s k u  transm itow ane 
będzie ok. g. 16.20. W y­
n ik i  etapu podane zo­
staną w  w iadom ościach 
■dziennika o g . 20.23 w 
p r . I  i  o  g. 21.27 w  pr. 
IX.

T e le w iz ja : szczeciń­
ska i  be rlińska tranam i 
tu ją  os ta tn ie  25 km  i f i  
n isz na s tad ion ie  w  g. 
15.00—17.30. F ilm  z etapu 
nada T V  B e r l in  o g. 
22.00.

C Z W A R TE K

R ad io : tra n sm is ja  z za 
kończen ia pierwszego 
pó łe ta pu z H a lle  o g. 
11.19. S tą rt ho no row y  do 
d ru g ieg o  pó łetapu H alle  
— K a rl-M a rx -S ta d t o  g. 
13.35. T ransm is ja  z trasy  
od g. 14.00. z  zakończe­
n ia  etapu ok. g. 16.50.

T e le w iz ja : szczecińska 
i  be rliń ska  od g. 16.09— 
ls.oo. Spraw ozdanie f i l ­
m ow e w  T V  B e r lin  o g. 
21.55.

N A  KORONĘ o lb rzy ­
m iego be rliń sk ie g o  sta­
d ionu  w pad ł p ie rw szy  
Polak. B y ł to  A nd rze j 
P IEC H AC ZEK. W ydaw a  
ło  się, że n ic  n ie  je s t w  
s tan ie  odebrać mu zw y­
cięstwa. Piechaczek je ­
chał na ty m  etap ie  zna­
kom ic ie  i  b y łb y  prze je­
chał jeszcze dodatkow e 
400 m e trów  ju ż  w  lau ro ­
w ym  w ieńcu , g d y b y  n ie  
m om ent n ieuw agi. P o la k  
w jeżdżając na stadion 
zahaczył na w ira żu  pe­
dałem  o b ieżn ię  i  n ie ­
w ie le  b ra ko w a ło  b y  w y ­
lą d o w a ł na z iem i. C h w i­
lę  tę  w y k o rz y s ta ł ja d ą cy  
ja k  cień za P o lakiem  
Egon H A G E N . R zucił s ię  
do przodu, w y ro b ił k ilk a  
m etrów  przewagi... i  m i­
ną ł l in ię  m e ty  ja k o  z w y ­
cięzca.

P IE C H A C ZE K  n a  ostat­
n ich  m etrach jech a ł ja k  od 
rzu tow iec za jm u ją c  *w e fek  
cie 2 m iejsce.

SUKCES JEST OGROM­
N Y. N ie  b y ło  w  h is to r ii 
W yścigu P o ko ju  b y  P o la k  
za ją ł ta k  zna kom ite  m ie j­
sce w  B e rlin ie . N ie b y ło  
w ypa dku  w  h is to r ii te j p ię k  
ne j im p rezy , b y  uda ła  się 
ucieczka za in ic jo w an a Już 
N A  P IĄ T Y M  K IL O M E ­
TR Z E  najdłuższego etapu. 
In ic ja to re m  te j a k c ji b y ł 
Po lak.

B E R LIŃ S K I ETAP, na 
k tó ry m  spodziewano się 
ogrom nej ko n tro fe n syw y 
zespołu n iem ieckiego n ie  
został zapisany po  s tro ­
n ie  stra t. N iem cy, co 
prawda, w y g ra li go in d y  
w id u a ln ie  i  drużynow o, 
a le  pierwsze m ie jsce u -  
zyska li zespołowo je d y­
n ie  d z ię k i zw yc ię s tw u  
Hagena. Nasza drużyna 
została sk la sy fiko w a n a

w  T Y M  S A M Y M  C Z A ­
SIE i  ty m  sam ym  u trz y ­
m a ła  poprzednio w y ro ­
b ioną przewagę.

P iechaczek b y ł na pew  
no  ko la rze m  n u m e r je ­
den V I I  etapu. Pozostali 
P o lacy  je c h a li ró w n ie  
dobrze o  czym  św iadczy 
7 m ie jsce  G A ZD Y , 23 
F O R N A LC Z Y K A  i  25 
K R Ó L A K A  w  ty m  sa­
m y m  czasie ja k i  m ia ł 
szósty na m ecie Czere- 
pow icz.

I  znow u  mogę zakoń­
czyć s łow am i: o b y  ta k  
da le j.

S t. R A K O W S K I

W Y N IK I IN D Y W ID U A L N E  
7 ETA P U
1. H agen (NRD) 3:42.53
2. P IE C H A C ZE K  (Pol­

ska ) 5:43.25
(z b o n ifika tą )

S. T oe reek (W ęgry) 5:43.55
4. Densen (A ng lia ) 5:43.55
5. R evay (CSRS) ten 

sam czas
6. Czerppowicz (ZSRR)

5:45:22
7. G A ZD A  (Polska)
9. M a llen  (CSRS)
9. Levacic (Jugosław ia) 

te n  sam czas 

W Y N IK I D RÜ2YNOW E 
7 ETA P U
1. N R D  17:14.3»
2. P O LS K A  17:14.39
3. Czechosłowacja
4. W ęgry
5. A n g lia  (w  ty m  sam ym  

czasie co Polska)
«. ZSRR 17:16.01
K L A S Y F IK A C JA  
IN D Y W ID U A LN A  
PO 7 ETAPAC H

1. M ie lich ow  (ZSRR)
32.14.15

2. K a p ita nó w  (ZSRR)
33.20.46

S. E ckste in (NRD) 32.25.19
4. Goeransson (Szwe­

c ją ) 32.25.81
5. C ósma (Rum unia) 32.26.51

11. G A ZD A  (Polska) 32.29.42
12. BEKER  (Polska 32.30.95 
14. K R Ó LA K  (Polska)

32.30.44
26. FO R N ALC ZYK 32.35.50

Dziś I liga
wznawia rozgrywki
PO PR ZE S ZŁO  dw ó ch  tyg o d n ia ch  p rz e rw y  

w  ro zg ryw ka ch  e ks tra k la sy , rozegrana zo­
s tan ie  ju ż  dziś szósta k o le jk a  spo tkań . Z e­

s ta w ie n ie  p a r je s t ty m  razem  bardzo c iekaw e i  
p o zw o li zo rien tow ać s ię  w  uk ła d z ie  s ił poszcze­
g ó ln ych  d ru żyn .

. 35. i
’ K L A S Y F IK A C J A  

D R UŻY NO W A 
PO 7 ETA PAC H
1. ZSRR
2. P O LSK A
3. NRD
4 R um un ia
5. CSRS
6. Szw ecja 
L  W ęgry 
6. B u łg a ria
9. A n g lia  

10. Dania

JESLI np. drużyna poz 
nańskiego Lecha, k tó ra  
po p ięc iu  meczach zn a j­
d u je  się w  czołówce ta ­
b e li, upora się w  W arsza 
W ie z m iejscową Legią, 
w ów czas będziem y mu­
s ie li zm ienić zdanie o 
przypadkow ości zw y­
c ię s tw  poznaniaków. 
C iężk ie  zadanie czeka 
rów n ież S ta ł M ie lec. D ru 
żyna  ta  spotka się dziś 
z G órn ik iem  w  £abrzu. 
Pozostałe d w ie  drużyny, 
k tó re  w  ty m  ro k u  awan 
sow a ły  do lig i,  C racovia  
i  Zawisza spo tka ją  się 
ze sobą pod W awelem . 
F a w o ry te m  je s t tu  Craco 
v ia . Gdańska Lechia od­
zyskała już dawną bojo- 
wość i  sooko in ie  oczeku

91:02.56
96:07.45
98:17.52
98:20.01
98:31.40
98:38.46
$8:51.29
98:51.58
98:56.4»
98:57.07

je  o po lsk ie j O dry. M is trz  
P o ls k i R uch C horzów  w y  
jeżdżą do Łodzi, gdzie 
n ie ła tw o  będzie chorzo- 
w ianom  o zw ycięstw o. 
D w ie  P o lon ie  spo tka ją  
s ię  w  Bydgoszczy a fawo 
ry te m  w y d a ją  się być 
bytom ian ie . W reszcie 
osta tn ie  spo tkan ie  ekstra  
k la s y  rozegrane zostanie 
w  Sosnowcu pom iędzy 
Sta lą  a W is łą  K ra kó w . 
W ięce j szans da jem y o- 
czyw iśc ie  Stall.

Następna k o le jk a  I  l i ­
g i rozegrana zostanie już 
za 4 d n i —  w  n iedz ie lę
14 bm. W  ty m  samym 
dniu w znow ią  po p rze r­
w ie  ro z g ry w k i p iłka rze  
I I  l ig i .  (czeki

zaw odn iczkom  |  *a -
w od n iko m  Szczecińskiego 
K lu b u  G im nastycznego za 
pozdrow ien iu  z  M istrzostw  
P o lsk i.

...za ka rtę  z pozdrow ie­
n iam i p ływ a kom  sta rgardz­
k iego „N e p tun a ” , k tó rz y  w 
Ło dz i w yw a lczy li awans do 
l ig i  w ydz ie lo ne j. Jednocześ 
n ie  serdecznie g ra tu lu je m y .

...s ia tka rkom  1 s iatkarzom  
P o lite ch n ik i Szczecińskiej 
za pozdrow ien ia  z p ie rw ­
szych m is trzo s tw  P o litech­
n ik  w  Gdańsku.

OD PO W IEDZI R ED AK C JI

P . K A Z IM IE R Z  SOBO­
LE W S K I — SZCZECIN. 
W szelk ie p y ta n ia  W spra­
w ach boksu p ro s im y k ie ro  
w ać na adres czasopisma 
„B o k s ”  W arszawa.

K IB IC E  KO LAR STW A. 
Waga row eró w  ■ wyścigo­
w ych  je s t różna. W aha się 
w  granicach od 8,80 kg do 

U  k tu

K o łp ak  s tereo tak tyczn y
do op erac ji m ózgu..

Zjazd neurochirurgów
w Szczecinie!
P rzed  o tw arc iem
nowel kliniki

Dni Oświaty, 
Książki i Prasy

D Z IŚ , w  środę 10 m aja  o 
godz. 17 poeta Józef BUR- 
SEW IC Z spotka się z czy­
te ln ik a m i w  f i l i i  b ib lio tecz 

_ na  Pom orzanach. O 
godz. 17.30 w  W oj. Dom u 
K u ltu ry  nastąpi spotkanie 

nkó w  g ru p  dzia łan ia 
ZM S pośw ięcone czy te ln ic ­
tw u . O godz. 18 w  Z am ku 
Szczecińskim  rozpoczn ie się 
trze c i k o le jn y  w ieczó r fe s ti 
w a ło w y  fi lm ó w  czechosło­
w ack ich .

T W P  o rg an izu je  spo tka­
nie  red. R yszarda L IS K O  
W A C K IE G O  w  jednostce 
w o jsko w e j. Początek o 
godż. 19. W  dw ie  godziny 
po tem  red . L isko w a ck i 
w eźm ie  ud z ia ł w  d ysku s ji 
nad jeg o ks iążką p t. „P o  
ta m te j-s t ro n ie  życ ia ”  — w 
f i l i i  b ib lio te czn e j n r  S na 
Pogodnie.

W  B IB L IO T E C E  dziecię­
ce j na W arszew ie m gr Cze­
s ław  P IS K O R S K I będzie 
ro zm a w ia ł z m ło d y m i czy­
te ln ik a m i o przeszłości 
Szczecina. B ib lio te ka  dzie­
cięca w  G olęcin ie o rgan izu 
je  d la  sw ych  czy te ln ików  
spo tka n ie  z lo tn ik ie m  J. 
W IĘ C K IE M .

H A N N A  OŻOGOW SKA, 
na cze lny re d a k to r „P ło m y ­
ka ”  i  au to rka  opow iadań 
d lą  .dzieci, spo tka ła  się dziś 
przed po łud n ie m  z k ie ro w ­
n ik a m i szczecińskich b ;b lio  
te k  dziecięcych. W  godzi­
nach p o po łud n iow ych  H. 
Ożogowska będzie rozm a­
w ia ła  z dziećm i w  b ib lio te  
ce p rzy  u l. Le na rtow icza o- 
~iz w  ś w ie tlic y  dw o rco w ej.

S Z K O ŁA  n r 58 organ izu­
je  dziś w ieczó r ba jek  i  d y ­
skus ję  na te m a t książek 
M akuszyńskiego, szkoła n r  
43 — spo tka n ie  z l ite ra tk ą  
M arią  B O N IE C K Ą , szkoła 
n r  2 — ko n ku rs  p ięknego 
czyta n ia , na tom iast szko ły  
35, 40 i  46 — w ystępy a r ty ­
s tów  te a tra ln ych , (b)

Kawa. „E ltry “

parówki mistrza
Szymańskiego

Szczecińskie
ZA KUPY
KOLARZY

SŁO W A U Z N A N IA  i  po­
dziękow ania  o raz podpisy 
w szys tk ich  bez w y ją tk u  ko ­
la rz y  — uczestn ików  X IV  
W yśc igu  P o ko ju , złożone 
w  p a m ią tko w e j księdze — 
o to  tro fe u m , k tó ry m  po­
szczycić s ię  może w  SzczO 
c in ie  chyba ty lk o  T E C H N I 
K U M  G ASTR O N O M IC ZN E 
Na tę pochw a łę  rze te ln ie  
zas łu ży li sobie p rzysz li na­
si adepci ga s tronom '!, k a r­
m ią c  k o la rz y  w  sw o im  w a: 
sz ta c ie -re stau rac ji, po pu la r 
n ie  zw a n e j „S Z K O L N A ”  
K o larzom  nie  ty lk o  sm ako­
w a ły  s ta ra nn ie  przyrządzo­
ne p o s iłk i, ale także podo­
ba ła się spraw na obsługa, 
de ko ra c ja  sa li i  w  ogóle

ków .
W  niedzie lę , zw iedzając 

m iasto , ko la rze  czyn ili tet. 
pew ne zaku py . „D e lik a te ­
sy”  sprze da ły  w  ty m  dn iu  
b lis ko  500 kg ka w y , „G ospo 
sia”  m nóstw o k rysz ta łó w  
A n g lic y  ku p o w a li nasze rs 
d io o d b io rn ik i, zwłaszcza 
tran zys to ro w e  „ E l t r y ” , B u ł 
ga rzy szuka li c iep łe j, dam­
sk ie j b ie lizn y . Sprzedano 
też sporo zegarków  i bu r­
sz tyn ow ych  pam ią tek.

T a k  to  rów nież dz ięk i 
m ło d ym  gastronom om , do­
brze zaopa trzonym  sk le ­
pom , a ta kże sm akow itym  
pa rów kom  m is trza Szymań 
skiego, k tó re  kola rze zjada 
U na tras ie , Szczecin do- 
brre  zap isał się w  oam ięci 
gości, (ażh

W  T Y M  ro ku  pow stan ie  w  Szczecinie nowa, 
n ie zw yk le  ważna p la c ó w k a  naukow o-łecznicza: 
oddzia ł ne u ro ch iru rg ii P om orsk ie j A kadem ii M c 
dycznej. W  końcu czerw ca nastąpi także o tw a r­
cie I I I  k l in ik i  ch iru rg iczn e j, dz ięk i czemu zwolni 
się szereg pomieszczeń w  szp ita lu  na p ł. U n ii 
Lube lskie j.

—- O peracje  czaszki —  
pow iedz ia ł p rzedstaw icie  
ło w i K u r ie ra  je d y n y  w  
w o jew ództw ie  szczeciń­
s k im  n e u ro ch iru rg , d r  
S tefan SO KO ŁO W SKI — 
przeprowadza s ię  u nas 
ju ż  od pó łto ra  roku , lecz 
zabiegi, w ym aga jące  n ie  
s łychane j p re cyz ji, doko 
n u je  się w  dość tru d ­
nych  w arunkach i to  na 
praw ach „g o śc in y" udzie 
la n e j przez inne  oddzia ły 
ch iru rg iczne . Obecnie 
trw a ją  p e rtra k ta c je  w  
spraw ie dostaw y ko łpa­
ka  stereotaktycznego —  
supernowoczesnego urzą 
dzenia am erykańskiego, 
um ożliw ia jącego przepro  
wadzanie ope rac ji w  głę 
b i mózgu bez obaw y usz 
kodzenia tkanek.

m ała  ju ż  n iek tóre  przy rzą ­
d y  p ro d u k c ji szwedzkiej 
m . in . specjalny nóż do tre 
p a na c ji czaszki, pochłonęło 
do tąd przeszło 400.000 zł. W 
ty m  roku  i  w  latach następ 
nych Szczecin uzyska do­
da tkow e pre cyzy jn e  narzę­
dzia w artości k ilk u s e t ty ­
sięcy zł.

Pom orska Akadem ia M e­
dyczna otrzym a w ięc ju ż  
za k i lk a  m iesięcy nowoczes 
n y  oddzia ł k lin ic z n y . Po­
z w o li to  w ye lim in ow ać 
przekazyw an ie pac jen tów  
do inn ych  ośrodków  szpita l ' 
nych i w  dużym  stopn iu 
podniesie rangę szczeciń­
skiego leczn ic tw a. Jest to  
jedna z przyczyn, dla k tó ­
re j ja k o  m iejsce og ó inokra  
jow ego z jazdu neuro logów  
i  neuro ch iru rgó w  w ybrano 
w łaśn ie Szczecin, (p)
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TEATRY
P O LSK I — „ F ir c y k  w  zalo­
ta ch ”  g. 16, „Ł o w c y  g łó w ”  g. 
19.30

PLE C IU G A  — „C za rodz ie jska  
f j i ja r k a ”  g. 13

KINA

Odznaczenia
dla
powstańców
śląskich

z  o k a z j i  40 rocznicy I I I
Pow stan ia Śląskiego zarząd 
oddzia łu ZB oW iD  w Szcze­
c in ie  zorgan izow ał akade­
m ię, k tó ra  odby ła  się 7 bm . 
w  w ie lk ie j sa 'i K lu b u  Do­
m u Rzemiosła p rzy  A l.  W oj 
aka Polskiego. Po re fe ra ­
cie oko licznośc iow ym , w y ­
głoszonym  przez Ryszarda 
ROSNERA, przewodn iczący 
P rezyd ium  M RN, H e n ryk  
ŻU K O W S K I ud eko row ał 
K a w alersk im  K rzyżem  Od­
rodzenia trzech  uczestn i­
ków  Pow stania Śląskiego: 
R YSZARD A ROSNERA, K A  
Z IM IE R Z A  N O W A K A  i  JA 
N A  SO SNIERZA. Poza ty m  
odznaczono k i lk a  inn ych  
osób W ie lkop o lsk im i i  Ślą­
s k im i K rzyżam i Powstań­
czym i.

W  bogatej części a r ty ­
s tyczne j w ys tą p ił zespół 
P o m o rsk ie j B ryg a d y  WOP 
w  Szczecinie, k tó re m u  — 
ja k  rów n ie ż  dow ództw u 
brygady — Zarząd ZBoW iD  
składa za naszym  pośrednie 
tw em  gorące podziękow a­
nie. 0)

W  P IĄ T E K  12 bm . o godz. 
17.30 odbędzie się w sali 
Naczelnej O rga n iza c ji Tech 
n icznej p rzy  A l. W ojska 
Polskiego 67 odczyt p ro f. 
CEBER TO W IC ZA z P o li­
te chn ik i G dań sk ie j na te ­
m a t „Z eska lan ie  g ru n tu  1 
re lik tó w  m etodam i e le k tro  
chem icznym i” .

D ZIŚ w koncercie m uzy­
k i s te reofon icznej w  K lu ­
bie MP1K w Szczecinie u- 
s łyszym y koncert fo rte p ia ­
no w y n r  1 ®p. 10 i n r  3 op. 
26 PR O KO FIEW A. K o nce rt 
poprzedzi p re le kc ja  m gr 
Zb.gn iew a P a w lick ieg o. Po 
czątek o godz. 18. W stęp 
w o lny.

11 BM. o godz. 18 w K lu ­
bie P TTK  przy  p l. L o tn i­
ków  odbędzie się spo tkan ie  
„W IE R C I PIĘTO W ”  i  ich 
s pa tyków .

U  BM. o godz. 18 w  K lu ­
b ie  P racow ników  N au k i, 
Ul. W ie lkopolska 19 odbę­
dzie się „W ie czó r Lasu” . W 
program ie re fe ra t m g r inż. 
Jerzego JA C KO W S KIE G O  
o znaczeniu lasów  oraz. 
część artys tyczny ,

TELEWIZJA
PROG RAM  SZC ZEC IŃ SK I

15.45 — test, 16 — re tran sm is ja  
z W yścigu P o ko ju , 17.35 —
„ K lu b  m yszk i M ik i” , 18.21 — 
„D z ik  na muszce” , 18.42 —
fi im  k ró tko m e trażo w y „U w a ­
g a ". 18,59..—- „W ic e k  m aryną 
rz y ft” , 19.07 — film o w y  kon ien 
fa rz  tyg od n ia , 19.20 _  polska 
k ro n ik a  film o w a , 19.30 _  f ilm  
k ró tko m e tra żo w y  „M u z y k a n ­
c i” , 19.10 — f i lm  prod. poi. 
„D e cyz ja ” , 21.02 — DOBRA­
NOC.

PROG RAM  B E R L IŃ S K I

14.15 — w ido w isko  d la
dzieci od la t  8 „Pod róż w  k ra i 
nę książek” . 15 — transm is ja  
z V I I I  etapu W yścigu Poko ju  
B e rlin —L ip sk , 17.43—„S z k r la  i 
życie” , 18.43 -  om ów ien ie  pro  
g ram u, 18.55 — pozdrow ienia 
le le w iz ji dziecięce j, 19 — spot­
kan ie  w  B e rlin io  z K . E. von 
S ch n itz le r, 19.40 — k ro n ik a , 
przegląd w ydarzeń, prognoza 
pogody, 20 -  f i lm  prod, czesk. 
„L ą do w a n ie  w zbron ione” . 21.35-
— „Z e  św iata m o to ryza c ji” .
22.20 — ..Interm ezzo w  stud io  
IV ” , ostatn ie w iadom ości k ro  
n ik ł.

C ZW A R TE K

9.30 — w ido w isko  d la  dz'eci
od la t fi, 11 — „D z is ia j jesteś 
m y  s o lid n i” , 13 — audyc ja  ł l la  
w s i. u  — sztuka te le w izy jn a  
„M io d o w y  m ieniąc bez m ęża” . 
16 — tra n sm is ja  z IX  etanu 
W yścigu P o ko ju  L ip sk  — K a rt 
M arx  S tadt, 18 _  tran sm is ja  
ze s tu d ia  czechosłowackiego 
„S pa cerk iem  po Pradze” , 18.55
— pozdrow ienia te le w iz ji dzie
c ięce j, 19 — m edicus te te w lzy j 
ny  „J a k  w ypoczyw ać” . 19.30 — 
k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 
29 — sztuka te le w izy jn a  ,,W ty 
czka” . 21.40 — „W iose nn y
dzień w B e r’in ie ” , 21.55 — w ia  
dom ości z W yścigu P o ko ju .

RADIO
W IAD O M O ŚC I: — 15.00, 19.00,
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 i  fe ­
lie to n
SZC ZEC IN : 17.35 — Festiw a l 
K u ltu ra ln y  S tuden tów  w  Gdań 
skn. 17.50 — A u d yc ja  aktua lna . 
18.00 przegląd ak tua ln ośc i w y  
brzeża. 18.18 — chwUa m uzyk i, 
21.40 środy gdańskie, 22.00 _  
sportow e rozm aitośc i. 22.20 _  
rad iosłuchacze u k ła da ją  p ro ­
gram  m uzvezny.
W AR S ZA W A : 15.30 tran sm is ja  
z tra sv  V I I I  etanu W P „ 15.35 
fi la  dz iec i: — „J a k  się da w n ie j 
lis ty  p isa ło ” , 16.05 m uzyka ta ­
neczna. lfi.20 tran sm . z zakoń­
czenia V IH  e tapu W P — L ip sk . 
17.13 m e'odie taneczne. 18.25 
M uzyka i  ak tua lnośc i, 18.50 Fe 
lie to n  na te m a ty  m ię dzyn a ro ­
dow e, 1.4.05 w iazanka m elod ii 
gra ..G rand B o u le va rd ” . 19.20 
..K ap itan  Due”  (s łu chó w ).
20.20 K o nce rt w ieczo rn y , 21.00 
z k ra ju  i  ze św ia ta . 21.27 k ro  
n ika  spo rtow a i  spraw, oraz 
w y n ik i V I I I  etapu W P., 23.20 
m uzyka taneczna.

ROZGŁOŚN IA H AR C ER SK AÍ
— audyc ja  dla zuchów  pt. 
„T o u r  de p o dw ó rko ”  w  op ra ­
cow aniu i t d i i  s ięm ien ie ck ie t

■ COLOSSEUM — „S p ra w cy  nie-* 
zna n i”  g, 10.30, 13, 15 30. 18.
20.30 — w iosk i _  od la t 16 
(środa i  czw artek)
KOSMOS — „M e in  K a m p f’* 
g. 9. 11.15, 13.30, 16, 18.30. 21 _  
szw edzki — od la t 16, czw ar­
te k : „S ło m ia n y  w dow iec”
godz. te  same — USA — od la t  
18.
PO LO N IA  — „D am a kam e lio - 
w a”  g. U , 13.30, 16, 18.30, 21 — 
USA — od 1. 16. (środa i czw ar 
tek)
B A Ł T Y K  -  „Eugen iusz O n ie­
g in ”  g. 11.10, 13.30. 15.50, 18 10,
29.30 — radź. — od 1. 16 (środa, 
czw artek)
o g r o d o w e  (B a łtyk ) — „W io ­
sna, jesień i m iłość”  g. 20 — 
fran c . — od la t 16 
D E L F IN  — „B a m b i”  g. 11.70, 
13.13. 15, 16.45 — USA od 1. 7 
„P rzebudzen ie”  g. 18.30, 21 — 
od 1. 16
P IO N IER  — „W esoła karuze­
la ”  g. 9 „G iną cą  pre ria ”  g. 10« 
12. 14', 16, „A .P . Czechow”  g. 18. 
„W  samo po łudn ie”  g. 19 21
— USA   od 1. 11 (środa,
czw artek)
PR OM IEŃ  -  „G orączką w E l 
Pao”  g. 16, 18, 20.10 — fra n c .- 
meks. — od 1. 16. (środa, 
czw artek)
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „N ie ­
z w y k ły  św iadek”  g. 19 — NHP
— od 1. l i  „W zgórze  24 n ie  od 
pow iada”  g. 17 — Iz rae l. — 
od 1. 14
MARS — „N ie zas tą p io ny  k a ­
m erdyn e r”  g. 16.30, 18.45, 21 — 
ang. _  od I. 18 
F A L A  — „Czas przpszly”  g. 18« 
20 — poi. — ód la t 12 
ECHO (Krzekowo) -  „D z ie w ­
czyna z p ro w in e !i”  g. 18, 20 —• 
US a  — od ła t 18 
M EW A (Zelechowo) — „S k a r-  
b k ró la  Salom ona”  g. 18, 20 -* 
USA — od la t  10 
Ś W IT  (S ko lw in) -  „Chce być 
gw iazda”  g, 18. 20 — franc. — 
od la t 16
SOSENKA (Tanowo), — „ D r  
Corda aresztow any”  g. 20 — 
NRF — cd la t  16.
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) -  „C za r­
ny  O rfeusz”  g. 18. 20 — franc«
— od la t  16
M U Z A  (Pom orzany) — „W eso 
ła  o rk ies tra ”  g. 18, 20 -  ang,
— od Jat 10
H U T N IK  (Stotczyn) -  „D w a  
po ko le n ia " g. 17.30, 19.45 — w ł,
— od la t 18
STYLOW E (Huta Szrzecln l -  
„K a w a le r  k ró la  Jegomości”  g. 
17.30, 19.30 — jug . -  od la t 16 — 
B A JK A  (Police) -  „N ie zna ny  
zdra jca”  g. 18, 20 — fran c . — 
od la t 18 v
ŻE G L A R Z  (Golecino) — 
..K lu cz ”  g. 17.30, 20 -  ang. - i  
od la t 16
1 M A J (Żydówce) — „M ło d z i 
m a łżon kow ie " g. 18 20 —
w ios.-franc. — od la t 18. 
M A R ZE N IE  (W migowo) — 
„C ia o , ciao barn hi na”  g. 18, 
20 — w ł. — od la t 16

FOTOPLASTYKO N -  W oj. Pol. 
36 — „P o d  u ro k ie m  A n d a lu ­
z j i ”  g. 10 — 21.

KLUBY
13 M U Z  — dansing — g. 20 
NOT — czynny g. 13 — 23 
TPPR  — f i im  prod, radz ieck ie j 
„F a tim a ”  g. 18, 20

G AR N IZO N O W Y — g. 17.30 — 
tu rn ie j b ryd żow y, g. 18 _  w y  
k ład  „W ięź  spolccz.no-kultura l 
na Z iem i Szczecińskiej % Ma­
cie rzą”  oraz l i lm y  ośw iatowe. 
ZA M E K  _  przegląd fi lm ó w  
czechosłow ackich: „ F u ja r k i i 
p ło m ie ń” . „P o ra ne k  naszej u li 
cy ” . „Rom eo, Ju lia  i M ro k ”

W Y S T A W Y

M U ZE U M  -  S tarom łyńska 27 a  
m alars tw o po lskie, ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt szcze 
c ińsk ich , m a lars tw o i g ra fika  
p la s tyków  kołobrzesk ich  — g. 
10 — 16.

W A ŁY  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia, p rzyroda, m orska — 
g. 10 — 16.

„13 M U Z”  -  p l. Ż o łn ie rza  2 — 
w ys taw a Ire n y  Ż y w ic k ie j od 
g. 11.

C BW A — S tarom łyńska 27 - *  
m a la rs tw o  i rysunek B a rb a ry  
Jonscher — g. 10 — 16

SZPITALE
M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — u t. Sw. W ojciecha 7 
K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A  I I  
— Pom orzany

P R ZYC H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
7 -  g. 19 -  7 rano 
PO R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  -  W o j. POI. 63 -  g. 18-22

APTEKI
N r  2 «  M ick ie w icza  101 ® te!« 
449-82
N r  1 «  W oi. Pol. l l - t o l .  352-61



B ibliotekarz, księgarz, 
d zia łacz  o św ia to w y

Ludzie kultury
n a  co d z ie ń

TO  Z D A R Z A  się w  c iągu całego ro ku . Zachodzi* 
m y  do  b ib lio te k i, k s ię g a rn i, s ty k a m y  się z  lud ź ­
m i, k tó rz y  o fe ru ją  nam  do b rą  ks iążkę, czuw ają 
nad ciszą w  c z y te ln i lu b  o rg an izu ją  jak ie ż  im p re ­
zy  ku ltu ra ln e . Z w y k li  lud z ie , Jak ae tk l i  tysiące 
in n ych  pracu jących  w  różn ych  zaw odach. Jednak 
w  czasie trw a n ia  „ D n i  O «w ia ty , K s ią żk i i  P rasy”  
w prow adzono spec ja lne  n iedz ie lo  B ib lio te ka rza , 
Księgarza i  dzia łacza k u ltu ra ln o  • ośw ia tow ego. I  
słusznie. Na ba rkach tyc i', lu d z i spoczyw a bow iem  
w ie lk i c iężar ro zw o ju  m asowej k u l tu r y  w  naszym  
k ra ju .  Na te te m a ty  mogą o n i w ie le  pow iedzieć.

D ośw iadczenia s ta r­
szych bardzo przydadzą 
się now ym , m ło d ym  k a ­
drom . O to np. ja k  od po 
w ia d a  na p y ta n ie  —  co 
zm ie n iłb y  w  system ie 
p ra c  B ib lio te k  P u b licz ­
nych , żeby sp ra w n ie j 
dz ia ła ły?  —  W ła d ys ła w  
R O M A N O W S K I, zastęp 
ca d y re k to ra  W ojewódz. 
k ie j i  M ie js k ie j B ib lio ­
te k i P ub liczne j w  G dań 
sku.

M oim  zdaniem  na leża ło
b y  przede w szys tk im  u- 
spraw n ić  egzekw ow anie 
ks iążek od czy te ln ików , 
w prow a dz ić  w iększą ro ta c ję  
ty c h  książek. A b y  zw ięk­
szyć liczbę w ypożyczeń; 
księgozb iór m usi być ła tw o  
dostępny, a w ięc  na leży sta 
rać  się o  w iększe loka le  b l 
blio teczne. Poza ty m  na leży 
—  m oim  zdaniem  — zw ró - 
C/ć w iększą uwagę na K o ła  
P rz y ja c ió ł K siążek. Z  jed  
n e j s tron y  bow iem  p rzy ­
czyn ia ją  ¿ię one do  w z ro ­
stu  czy te ln ic tw a , z  d ru g ie j 
zaś — b ib lio te k i dz ię k i n im  
uzysku ją  dodatkow e fu rid u  
sae. B ib lio te ka  Gdańska np. 
w  r . 1960 o trzym a ła  130 tys. 
z ł w łaśn ie ja k o  dar K o la . 
D z ięk i tem u m og liśm y po­
w iększyć nasz księgozb iór.

O k ilk a s e t k ilo m e tró w  
na po łudn ie , w  Sosnow 
cu, p ra c u je  „w zo ro w y  
ks ięga rz”  (to  nazw a spe 
c ja ln e j odznaki) E m il 
N O W A K . T e le fo n  1...

—  H a lo !! T u  E m il No 
w a k , s łucham !

—  P ro s im y  o  odpo­
w ie d ź  na jedno py ta n ie : 
czym  p o w in ie n  —  zda­
n ie m  Pana —  b yć  k s ię ­
garz: hand low cem  czy 
dz ia łaczem  k u ltu r a l­
nym ?

*— Oczywiście, księgarz 
m us i być hand low cem , m u­
s i um ieć sprzedać, zachę­
c ić  do kup na  sw ojego to ­
w a ru . A le  ks iążk i to  szcze 
gó lnego rod za ju  to w a r. T o  
Jest to w a r, k tó ry  m ożna ko 
chać. Księgarz, k tó ry  ko rb a  
k s ią żk i, będzie n ie  ty lk o  
hand low cem , ale i  dz ia ła­
czem k u ltu ra ln y m . I  ty m  
m us i on  być bezwzględnie. 
K s ią żka to  n ie  ty lk o  ob ie k t 
tra n s a k c ji ha nd low e j, 
coś w ięce j...

A  oto jeden z bez­
im ie n n y c h  dotychczas 
b o h a te ró w  „D n i D z ia ła ­
cza K u ltu ra ln e g o ” . K a ­
be l łączy nas z Łodz ią . 
P rz y  te le fo n ie  W ie s ła w  
G U T O W S K I, zastępca 
przew odniczącego P rezy 
d iu m  D R N  Ł ó d ź  —  P o­
lesie, w y b itn y  dzia łacz 
k u ltu ra ln y .  I  znów  je ­
dno pytan ie .

—  Co b y  pa n  z ro b ił, 
ja k o  dz ia łacz  k u ltu ra l­
n y , g d y b y  pan dyspono­
w a ł dużą sum ą p ie n ię ­
dzy?

—  No, cóż? T rze b a  tro  
chę pom arzyć. G d yb ym  
m ia ł duże fundusze  —  
ca łą  sw o ją  energ ią  skon
ce n tro w a łb ym  na. roz­

w o ju  p laców ek Jcu ltu ra l 
n ych  na p e iy fe r ia c h
m iasta. Z o rg a n iz o w a ł­
bym  tam  k lu b y  'k u ltu ra l  
ne, św ie tlice , b ib lio te k i,  
czy te ln ie . M o je  m arze ­
n ia  p ły n ą  stąd , że nasza  
d z ie ln ica  je s t w  te  in ­
s ty tu c je  ba rdzo  uboga. 
Szerzenie k u ltw ry  na  pc 
ry fe r ia ć h  dużych  ośrod­
k ó w  m ie js k ic h  w y d a je  
m i sią zadaniem  n ie ­
z w y k łe j wagi...

R ozm aw ia ła :

ST. O R Z E Ł O W S K A

Niebywała oleazja

OJCIEC I  SYN z zainter© 
sowandem przeg ląda ją  do ­
p ie ro  co kup ion e  ks iążk i na 
tra d y c y jn y m  kierm aszu,

Podglądamy
modele
CBW
PO r a z  p ie rw szy 

Szczecinie nadarza się oka­
z ja  dokładnego obejrzen ia 
i w  raz ie  po trzeb y skopio­
w an ia  ak tu a ln ych  m ode li 
odzieży. W  salach Zam ku  
K siążąt Pom orsk ięh trw a  
w ystaw a ub io rów  p ro je k to ­
w anych przez Centra lne 
B iu ro  W zorn ic tw a  P rzem y­
s łu  Le kk ieg o  w  W arszaw ie. 
Ekspozyc ja ta  pow inna : 
in te resow ać w szystk ich , k tó  
ry m  n*e obca jes t sprawa 
estetycznego 1 m odnego u- 
b io ru . P rezentow ane mode­
le  męskie, dam skie i  dzie­
cięce cechuje praktyczność, 
skrom ność i... tan iość. Są 
też do obe jrzen ia  ekspona 
ty , k tó re  b y ły  pokazyw ane 
w  m arcu na kongresie m o­
dy  w  B e rlin ie , gdzie część 

n ich , zw łaszcza ub ran ia  
m ęskie w zb u d z iły  powszech 
ne zainteresow anie.

P ro je k tow a ne  przez CBW 
w zo ry  są produkow ane fa ­
bryczn ie .

W ystaw a je s t czynna ty l  
k o  do 16 m aja , codziennie 
od g. 11-19. (aż)

N ER W O W E i  n ie c ie rp  
l iw e  zachow anie sią je ­
d n e j z m łodych  podróż­
n ych  na  d ico rcu  w  B. 
w zb u d z iło  za in te resow a­
n ie  dyżu ru jącego  m i l i ­
c jan ta . Podszedł i  zapy­
ta ł o b ile t. N ie  m ia ła . 
P o p ro s ił ją  zatem  do ko  
m is a r ia tu  dworcowego. 
T u  ko b ie ta  n ie  w y trz y ­
m a ła  ne rw o w o  i  uczyn i 
la  s trasz liw e  w yzn a n ie : 
..P rzy jecha łam  do &., bo  
w  Szczecinie zam ordo­
w a ła m  n iew iastą ..

Z aw iad om ion y  © zdarze­
n iu  p ro k u ra to r  w y d a l na­
kaz aresztow ania. Od roz- 
histe ryzow ane j k o b ie ty  z 
trudnośc ią  uzyskano na zw i­
sko o f ia ry . Do Szczecina 
w ys iano odpow iedn i m e ldu  
nek.

D o K o m e nd y  D zie ln ico­
w e j MO w  Szczecinie p rz y ­
b y ła  spec ja lna  ek ip a  śled-

św leża, postanow iono  
sp raw dz ić  w  P ogo tow iu  
R a tu n ko w ym . D yżu rn y  
d yspozy to r p rzyp o m n ia ł 
sobie n azw isko  bez t r u  
du. Is to tn ie , ta k a  osoba 
b y ła  zanotow ana w  re ­
je s trze  P ogotow ia. Po 
ud z ie le n iu  pom ocy, k o ­
b ie tą  odw iez iono  do
szp ita la . T e le fo n  do
szp ita la  ro z w ia ł resztą

P A N  N. i  p a n i N . n ie  
b y li  zgodnym  m a łżeń ­
stw em . D ochodziło  do 
cząstych spiąć i  k łó tn i 
na t le  n iedochow yw an ia  
w ie rn o śc i m a łżeńsk ie j 
przez pana N ., a d o ru ją ­
cego od pewnego czasu 
m ło d ą  dziew czyną. Pe­
wnego d n ia , g d y  sprzecz 
ka  osiągnąła p u n k t k u l­
m in a c y jn y , pan  N . w y -

Z a b iła m !

»  N a w aszym  teren ie  do­
konano m orde rs tw a  — 
s tw ie rd z il i o fice ro w ie  —* w ie  
eie coś o tym ?  Gdzie zw ło ­
k i?

N IE S T E T Y  n ik t  w  ca 
łe j  kom endzie o ta k im  
m o rd e rs tw ie  n ie  słyszał. 
P on iew aż sp ra w a  b y ła

w ą tp liw o ś c i. —  O fia ra  
ż y ła  i  c ieszyła  sią do­
b ry m  samopoczuciem. 
P ow ód p o b y tu  w  szpita­
lu , g łąb  oka ran a  na g ło­
w ie .

Rozpoczęto żm udne prze ­
s łuchan ia , ko n fro n ta c je , do 
chodzenia. O to k ró tk a  re ła  
c ja  — h is to r ia  zdarzenia, 
s ku tk ie m  k tó re g o  23-letn ia 
n ie w ia s ta  oska rży ła  siebie 
o zbrodn ię .

szedł z dom u, oświadcza  
jąc , że ju ż  n ie  w ró c i. Źo  
na  —  b y  go za trzym ać  
—  ch c ia ła  w yb ie c  za n im  
i  p rze w ró c iła  sią, ro z b i­
ja ją c  sobie dość mocno  
g łow ą. N ie  tra cą c  a n i 
c h w il i  o w ła sn ych  s i­
ła ch  u da ła  sią do Pogo­
to w ia  R atunkow ego.

W  międzyczasie mąż, k tó  
re m u  złość przeszła pow ró­
c i ł  do do m u. W idząc k rew  
na podłodze za trw o ży ł się 
sądząc, że żona z ro b iła  so­
b ie  coś złego. W  te j w łaś­
n ie  c h w ili zadzw on ił te le ­
fo n . M ło da  w yh ra n ka  prosi 
ła  o ko le jn ą  randkę . Pan 
N . od m ó w ił, oświadczając, 
że po k łó tn i,  k tó re j dz ie w ­
czyna b y ła  pow odem  żona 
Jego prawdopodobnie po­
pe łn iła  sam obó jstwo,

M Ł O D A  n iew ias ta , bą 
dąc zdenerw ow ana do  
najw yższego s topnia, po 
rz u c iła  w szystko  i  n a j­
b liższym  pociąg iem  uda  
ła  sią do B., gdzie m ia ­
ła  rodz iną . P oniew aż by  
ła  ju ż  późna pora, posta 
n o w iła  noc spądzić 
dw orcu . Z a trzym a n a  
przez M O , sądząc, że 
chodzi o spraw ą ze 
Szczecina, oskarży ła  sią 
o spow odow an ie  śm ierc i 
p a n i N .

D z ią k i s p ra w n e j dz ia ­
ła ln o śc i o rganów  MO  
straszna p o m y łka  zosta­
ła  w y ja śn io n a , a dz iew ­
czyna oczyszczona z o- 
skarżen ia , k tó re  sama 
na  s ieb ie  z łoży ła , (w it)

Własna
woda
w fabryce
—  t o  d u ż a

oszczędność
Z A  600 tys . z ło tych  w  Fa 

b ryce Sprzę tu E le k tro te ch ­
nicznego w ykon an o  ujęcie 
w od y , dz ię k i k tó re m u  un ie­
za le żn i się ona ca łko w ic ie  
od sieci m ie js k ie j. Oszczęd 
ności, w yn ika ją ce  z te j in ­
w es tyc ji, są o lb rzym ie  choć 
b y  ze w zględu na k a ry  za 
przekroczen ie l im i tu  zuży­
c ia  w o d y , k tó re  k w a rta ln ie  
s ięga ły  do 90 tys . z ł. F ab ry  
k a  n ie  l ik w id u je  jed na k  
c a łko w ic ie  in s ta la c ji z s ie ­
c i m ie js k ie j, tra k tu ją c  je  
ja k o  aw a ry jn e .

W łasne u ję c ie  w od y  za- 
| spoko! w  zupe łnośc i po­
trzeb y  F a b ry k i, (w it)

~  C Ó Ż J A  c i poradzę —  p o w ie d z ia ł c ie p le j. 
S to isz na brzegu, do k tó re g o  n ie  mogę dop łynąć. 
B o ję  się tego brzegu. I  bo ję  się te j w ody. A  prze 
cięż p rz y jd z ie  ta k i czas, k ie d y  będę się m u s ia ł 
zdecydow ać na ten w ła śn ie  k ro k .

—  O czym  m ów isz? —  zapy ta ła . W  je j g łosie 
w y c z u ł strach . N ag le  zaczęła p łakać. Z ro b iło  m u  
s ię  jakoś lże j. T a k  ja k b y  to  on sam p ła ka ł. I  ch y  
ba w łaśn ie  d la tego  n ie  p ró b o w a ł je j  uspokoić.

■ 3.

t-fi T o  s ta je  się nieznośne, pan ie  dokto rze . Gdy* 
b y m  b y ł ch o ry  na serce, le czy łb ym  serce. G d y ­
b y m  m ia ł dz iu rę  w  p łucach , ra to w a łb y m  p łuca... 
A le  m o je j chorob ie  n ie  w y m y ś lil i jeszcze nazw y. 
,W ja k ie  jś książce, ju ż  n ie  p a m ię ta m  ty tu łu ,  p rze  
czy ta łe m  k iedyś : C z ło w ie k  m a szczególnie ro z w i­
n ię tą  zdolność m yś len ia . Jeżeli psa w y rz u c im y  
za d rz w i, p ies m y ś li na pew no: w  te j c h w il i  je ­
s tem  w  dom u n iepo trzebny . Pobiegam  po u lic y  
i  pow rócę  po  ja k im ś  czasie. W te d y  na pew no o - 
itw orzą m i d rz w i. T o  je s t ko n k re n te  m yślen ie .

A  cz łow iek  w  ta k im  w y p a d k u  m y ś li inacze j: 
'dlaczego w y rz u c il i m n ie  za d rzw i?  C zym  sobie 
na  to  zasłużyłem ? I  czy na leży  do n ic h  wracać? 
K to  tu  jest pokrzyw d zo n ym  a k to  w in ow a jcą?

I  to  je s t a b s tra kcy jn e  m yś len ie , panie d o k to ­
rze . A le  to  ok reś len ie  je s t n ieścis łe , pon iew aż 
n ik t  n ie  s tw ie rd z ił, że m yś len ie  ta k ie  może być 
p o czą tk iem  choroby. C horoby na m yślen ie . Jak 
cz łow iek , pan ie  dokto rze , zb y t często zadaje p y ­
ta n ie : dlaczego? T o  n ie  je s t z d ro w y  cz łow iek.

D o k tó r s iedz ia ł p rz y  m a lu tk im  b iu rk u . W y ­
soka b iu ro w a  lam pa  o św ie tla ła  d o k ładn ie  jego 
k w a d ra to w ą  tw a rz .

—  N iepo trzebn ie  k o m p lik u je  pa n  ca łą  sprawę 
— po w ie d z ia ł łagodnie. N ie  p a trz y ł na Romana. 
R zuca ł s łowa ja k b y  bezosobowo. —■ T o jes t po 
p ros tu  w ycze rpan ie  psychiczne C zy je s t ę an  k a - 
.walerem?

R om an k iw n ą ł głową.
i — Czy m a pan jakąś rodz inę  w  Szczecinie?
sb A n i w Szczecinie. A ni nigdzie n  nawiedział.

R Y S i M D  l lS K O W A O K ł

A  ja k  się p a n u  u k ła d a ją  s tosunk i w  b iu rze?
—  M am  dobrą, spoko jną  pracę. K o ledzy  p a trzą  

na m o je  d z iw a c tw a  przez palce. N ie  pom agają 
m i i  n ie  szkodzą. T o  jes t chyba na juczc iw szy  
stosunek cz łow ieka  do cz łow ieka . N a k re ś liłe m  
w o k ó ł swego życ ia  m a lu tk ą  lin ię  dem arkacy jną . 
I  on i ją  szanują. N ik t  je j n ie  przekracza.

—  D aw no  pan p rz y je c h a ł do Szczecina?
—  W  1950 ro ku . P róbow a łem  m ieszkać w  w ie ­

lu  in n ych  m iastach . R o k  w  L u b lin ie . R ok w  B y d ­
goszczy. Ja k iś  czas w  m a ły m  m ias teczku  na 
Ś ląsku, późn ie j w  Poznan iu . Z  W a rsza w y w y je ­
cha łem  w  1947 ro ku .

—  Dlaczego? —  za p y ta ł spoko jn ie  d o k tó r. Czy 
zd a w a ł sobie spraw ę z o lb rz y m ie j ko n kre tn o śc i 
tego p y tan ia?  Czy św iadom ie  czy p rzypadkow o  
doszedł do k re su  jego życ iow ych  dram atów ?

—  Dlaczego p an  w y je c h a ł z W arszaw y? W ie le  
przecież pana z ty m  m iastem  łączyło ...

—  Ja n ie  w y je c h a łe m  —  p ro s tu je  spoko jn ie  
R om an —  ja  stam tąd  uc iek łem . U c ieka łem  od 
m ias ta  i  od siebie. Od tego m iasta , k tó re  za dużo 
p rzyp o m in a ło , k tó re  k rz y w d z iło  m n ie  w spom ­
n ie n ia m i i  Gd tego Rom ana, k tó ry  zb y t w ie le  pa­
m ię ta ł i  n ie  u m ia ł rozpocząć życia  na now o. P a­
n ie  doktorze, jecha łem  k iedyś  pociąg iem  z L ić-  
bhJia. 5K is a e iU ia le  s iedz ia ł ch udy , za rośn ię ty

m ężczyzna. P ospo lita , n ie c ie ka w a  tw a rz . Pociąg 
do jeżdża ł a k u ra t  do m ostu  przez W is łę . T o  b y ło  
k o ło  D ęb lina . S po jrza łem  na mego w s p ó łto w a ­
rzysza  po d ró ży  i  by łem  zdum iony  Jego oczy w y ­
p ię k n ia ły . T w a rz  n a b ra ła  rysów , k tó re  zm uszają 
do  pa trzen ia .

—  P a n ie  —  zaw o ła ł do m n ie  —  a k u ra t p rzy  
ty m  m oście zostałem  ra n n y . W  czte rdz ies tym  
c z w a rty m  m ie liś m y  tu  przyczółek... I le ż  ja  w  
ty m  m ie jscu  przeżyłem . P o naszej s tron ie  p lu to n  
rozpoznaw czy. A  zza tam tego  w zgórza  w yjeżdża  
nag le  osiem  czołgów. W id z i pan  ten  cze rw o n y  do 
m ek? T a m  się w łaśnie podczołga łem  z ka p ra le m  
K w ie tn ie m . U s ta w iliś m y  rusznicę p rze c iw p a n ­
ce rną  za o lb rzym im  p o ln ym  kam ien iem . N a j­
p ie rw  d o s ta ł kap ra l. P ó źn ie j rą b n ę ło  m n ie . A le  
żeśm y im  w y k u rz y l i !  T rz y  czo łg i posz ły  w  „d re  
b ie zg i” .

T a m te n  cz łow iek, panie dokto rze , c h o ro w a ł na 
te n  jeden most.. Ja ła z iłe m  po  W arszaw ie  i  ta k ie  
m o s ty  m ia łe m  na każde j u lic y . Szedłem  z dz iew  
czyną do k in a . I  nagie m ó w iłe m : w idz isz  ta m tą  
bram ę? T a m  s ta ł Rudy. J a k i R udy? P y ta ła  
dz iew czyna. A le  ja  nie p rz y jm o w a łe m  p y ta ń . M ó 
w iłe m : po d ru g ie j s tron ie  oczek iw a ł P io tr.' Pan 
n ie  zna P io tra , panie doktorze. O n m ieszka te ­
raz w  W arszaw ie. On z n ie j n ie  uc iekn ie . A le  to  
n ie  jes t te raz ważne. P io tr  m ia ł m i dać znak 
czapką, k ie d y  M a ria  w ypuśc i z rą k  b ia łą  to re b ­
kę. C a ła  akc ja  trw a ła  cz te ry  m in u ty .. O dda łem  
trz y  s trza ły . W szystkie  celne. W o lf f  u p a d ł na 
c h o d n ik  c iężko ja k  w o re k  z p iask iem .

D ziew czyna p y ta ła : K to  to  b y ł ten W o lff?  Pan, 
pan ie  d o k to rze  także może zadać podobne p y - 

- tanie.
Szedłem  do p racy  i  w id z ia łe m  grom adę ga­

p ió w  przyg ląda jących  się m aszynie ła d u ją c e j na 
sam ochody gruz. Ten w a rk o t, n ie  b y ł d la  m n ie  
w a rk o te m  m aszyny. D z iw iłe m  się, że n ik t  ze sto­
jących  n ie  dostrzega pełznącego czołgu, że n ik t  
n ie  w o ła  na W o jtka , aby p o w ró c ił na barykadę.

{C iąg da lszy nastąp i) ( 16)
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